
^ainiiiiw

Cena 5 złRok IV Nr 235 (1256) P Wydanie AB C Poznań, piątek 27 sierpnia 1948 r.

__ #

Otwarcie Światowego Kongresu
lnie!ektunlistónj

(Od specjalnego
Wrocław, dnia 25 sierpnia

BLASKU jupiterów oraz 
** przy dyskretnym warkocie 

aparatów filmowych i trzasków 
kamer fotograficznych rozpoczął 
się wczoraj o godzinie 10.30 w au­
li Politechniki Wrocławskiej Świa­
towy Kongres Intelektualistów w 
obronie pokoju. Blisko 500 delega­
tów 36 narodowości zjechało się z 
całego świata do Wrocławia.

GALA OBRAD, ozdobiona flagami 
wszystkich narodów, wypełniona 

jest po brzegi. Zasiedli w niej przed­
stawiciele przodującego kraju socja­
lizmu obok delegata Cejlonu, uczeni 
światowej sławy: pani Jolliot-Curie, 
profesor Haldahe, obok artystów i. pi­
sarzy Ejslera i Andersena, amerykań­
ski poeta Abbe obok swego indyjskie­
go kolegi Maik Radź Anana.

GZTUCZNE przegrody wznoszone 
przez wrogów pokoju, postępu 

i kultury nie istnieją na tej sali. Po­
mimo szeregu różnic ideologicznych, 
pomimo odmiennych zapatrywań i róż­
nych nawyków kulturalnych — wszy­
stkich uczestników Kongresu owiewa 
uparta wola walki o pokój świata, 
walki podjętej po raz pierwszy od 100 
lat w tej skali i w tym rozmiarze.

Organizacja Kongresu
Sala Kongresu jest ostatnim wyra­

zem nowoczesnej techniki. Na podsta­
wie projektów inżyniera Joszwy z Po­
znania zmontowano aparaturę z 620 
słuchawkami. Przy ich pomocy dele- 

# gaci mogą przysłuchiwać się obradom 
w dowolnym języku: angielskim, fran­
cuskim, rosyjskim, polskim i hiszpań­
skim.

Kierownictwo poczty wrocławskiej 
dołożyło'' wszelkich starań, aby u- 
sprawnić jak najbardziej obsługę tele­
foniczną. Prasa korzysta ze szczegól­
nych udogodnień. Przedstawiciele pism 
„Czytelnika" mają do dyspozycji spe­
cjalnie zmontowany dalekopis, który 
każde ich słowo przekazuje natych­
miast do redakcji.

Olbrzymi napływ delegatów 
przerósł znacznie pierwotne przewidy­
wanie organizatorów. W ciągu ostat­
nich dni przybyło do Wrocławia kil­
kuset delegatów. Jeszcze wczoraj po­
południu na lotnisku wrocławskim wy­
lądowało 11 samolotów z delegatami 
anglosaskimi, francuskimi, włoskimi, 
czeskimi itd.

Liczna delegacja angielska, którą opie­
kował się znany poeta i publicysta 
polski, Antoni Słonimski, przybyła w 
trzech smolotach holenderskich linii 
lotniczych. Z pokładu jednego z nich 
wysiadł sekretarz generalny UNESCO, 
Julian Huxley. Przybył także dr Hel- 
wett Johnson, zwany „Czerwonym 
dziekanem z Canterbury". Wraz z 
nim wysiadło z samolotu szereg przed­
stawicieli ludów kolonialnych: dr 
Johnson, dr John Levis, Peter Black- 
man — czarny poeta z Indii Zachod­
nich, chiński pisarz o dźwięcznym na­
zwisku Chun-Chan-Yeh.

W tej chwili około 500 delegatów 
zasiadło za stołami i założywszy słu­
chawki, pilnie śledzi słowa powitania, 
wygłoszone przez

prezesa PEN-clubu Polskiego 
JAROSŁAWA 

IWASZKIEWICZA
„Ze wszystkich stron świata przy­

byliście oto do tego polskiego mia­
sta, aby spotkaniem tym zadoku­
mentować, czego chcecie od świata 
i ludzkości" — oświadczył Jarosław 
Iwaszkiewicz — zwracając się do 
zebranych gości.

Mówca podkreślił dalej, że świat 
ogarnął niepokój, który jest celowo 
podsycany przez propagandę dzien­
ników, radia, filmów itd. Siła kłam­
stwa stała się dziś wielką siłą. Przez 
różne szczeliny stara się ono prze­
drzeć do Waszych umysłów' i przed­
stawić fałszywy obraz świata, a 
szczególnie naszego kraju. Oto leży 
przed Wami kraj spokojny, gojący 
ciężkie rany, kraj, w którym nastę-

wysłannika API)
puje renesans kultury słowiańskiej. 
„Jesteście solą ziemi" — mówi da­
lej prezes Polskiego PEN-clubu — 
„wielkim areopagiem, o jakim ma­
rzyli starożytni. Niechaj Wasz ro­
zum, Wasza wiedza i doświadczenie 
doradzi Wam, jak macie mówić i 
działać. Dziś realizuje się walka o 
lepsze jutro, o dzień, w którym po­
wstaną na świecie „szklane domy", 
o jakich marzył wielki pisarz Ste­
fan Żeromski. W imię tych prawd 
ogłaszam Kongres Intelektualistów 
we Wrocławiu za otwarty."
W chwilę po przemówieniu Jarosława 

Iwaszkiewicza rozległy się na sali 
dźwięki fortepianu koncertowego, usta­
wionego na zaimprowizowanej estra­
dzie. To „Appassionata" Beethovena. Słu 
ohawki są już niepotrzebne. Muzyka 
wspaniałego kompozytora brzmi bowiem 
jednako dla wszystkich uszu.

Na twarzach delegatów maluje się 
głęboka zaduma. „Appassionata" staje 
się słyszalnym dowodem wielkiej praw­
dy, która towarzyszyć będzie trzydnio­
wym obradom Intelektualistów. Prawdy 
głoszącej, że kultura jest niepodzielna. 

Po długotrwałych oklaskach głos za­
brał

MAURICE BEDEL 
który w gorących słowach powitał 
Kongres.

„Ruiny Wrocławia — oświadczył 
Bedel — powinny być dla nas prze­
strogą na przyszłość. Zebraliśmy się 
tu, nie tyle po to aby wymieniać po­
glądy, które na ogół znamy, ale aby 
wszcząć akcję na rzecz zagrożonego^ 
pokoju".
Po przemówieniu Bedeła nastąpił wy­

bór prezydium Kongresu. W skład jego 
weszli: jako przewodniczący Fadiejew, 
Irena Jolliot-Curie, Julian Huxley, An­
dersen Noxoe, Guttuso; wiceprzewodni­
czącymi zostali: rektor uniwersytetu

w Pradze dr Jan Mukarzowsky-, znako­
mity rzeźbiarz amerykański Dawidson, 
b. premier rządu hiszpańskiego Giral, 
pisarz indyjski Maik Radź Anan, oraz 
Brazylijczyk Jorge Ama-do. W imieniu 
Prezydium pani Jolliot-Curie, dziękuje 
gorąco za wybór i oddaje głos 

ministrowi Modzelewskiemu, 
który wita Kongres

w im eniu Rządu Polskiego.
„Wojnę — mówi min. Modrzelew- 

ski — uważamy za największą klęską 
która może dotknąć ludzkość. Pokój 
uważamy za jej największe dobro. U- 
ważamy, że pokój możemy organizo­
wać nie tylko przez prostą negację 
wojny, ale w sposób całkowicie pozy­
tywny. Polega on na utrwaleniu, po­
parciu i rozwijaniu wszystkich ele­
mentów, które przeciwstawiają się 
wojnie.

...Istnieje wiele krajów, które wyru­
gowały już wojnę jako narzędzie, ja­
ko polityczny środek działania, Do 
krajów tych należy obecnie Polska. 
Dumny jestem, że mogę owiadczyć 
w imieniu Rządu Polskiego, iż wojnę 
jako narzędzie polityki wykreśliliśmy 
z naszej działalności. Nie znaczy to 
bynajmniej, że nie jesteśmy zdolni 
bronić naszej niepodległości. W obro­
nie ląaszej niepodległości gotowi je­
steśmy poświęcić wszystkie siły..." 
Pierwszy referat na Kongresie pt. 

„Nauka i kultura w walce o pokój, po­
stęp i demokrację” wygłosił Aleksan­
der Fadiejew. Następne referaty wy-i 
głoszą: znany filozof angielski Olaf! 
SŁapleton („Pokój a kultura"), sotcjologl 
polski Józef Chałasiński („Wojna i nie­
zawisłość kultur narodowych") oratz 
Francuz Marcel Prenant („Międzynaro­
dowa współpraca kulturalna artysty").

W tej chwili na lotnisku oczekują 
przybycia znanego malarza Pablo Pi­
casso. (Szym)

Delegacja radziecka na Kongres Intelektualistów w Obronie Pokoju na 
dworcu Warszawskim w drodze do Wrocławia. Stoją w półkolu od le­
wej: publicysta i dziennikarz ZASŁAWSK1, akad. MIESZCZANINOW, 
Ilia ERENBURG, akad. PAŁADIN, pisarz TURSUN-ZADE, malarz G1ERA- 
S1MOW (widoczna głowa), dramaturg KORNIEJCZUK, akad. BARD1N, 
reżyser filmowy PUDOWK1N, pisarze W ARGUN, Atanas WENCLÓW A, 
SZOŁOCHOW i reżyser filmowy CZAURELL1. Niewidoczni na zdjęciu 
pisarz FAD1EJEW i akad. TARLE. Fot. Agencja llustr. „API"

Interwencja STALINA 
zmtiamUa m lepsze 

całą sytuację międzynarodową

Tajne porozumienie anglo - amerykańskie 

zaczyna działać 
Wspólne dowództwo 

nad armiami iracką i transjordańską
Decyzja o połączeniu armii irackiej 

i transjordańskiej pod wspólnym do­
wództwem uważana jest w Kairze za 
najważniejsze wydarzenie brytyjskiej 
polityki strategicznej na Środkowym 
Wschodzie.

Na podstawie tego porozumienia 
siły zbrojne Iraku znajdą się pod bez­
pośrednim dowództwem marionetko­
wego króla Transjordanii, Emira Ab- 
dullaha, całkowicie podporządkowane­
go Anglii. Akt ten stanowi wstępny 
krok w dążeniach dyplomacji brytyj­
skiej, snującej od dawna marzenia o 
„bloku naftowym” ciągnącym się od 
Basry nad zatoką Perską do wschod­
nich brzegów Morza Śródziemnego i 

Jfaidy
piąty bochenek chlebu 
który kładziemy dziś na stół 
to bochenek ze zboża

z Ziem Odzyskanych
Również każda piąta część mięsa, 

tłuszczu czy ziemniaków. Wartość ka­
loryczna naszego codziennego pożywie­
nia wynosi dziś około 2 100 kalorii. Z 
tego — 400 kalorii dają nam tereny 
odzyskane. Bez zmiany ustroju, bez 
produkcji rolniczej tych ziem nie star­
czyłoby nam, codzień na śniadanie lub 
kolację.

Ludność polska wzrasta z roku na 
rok. Dzięki jednak Ziemiom Odzyska­
nym i dokonanej również na nich prze­
budowie struktury rolnej, żywności 
dla niej nie zabraknie. Przeciwnie — 
produkcja rolna, przezwyciężając zni­
szczenia wojenne, wzrastać będzie je­
szcze szybciej i każdy nowy rok przy­
niesie nam obficiej zastawiony stół. 
Już w 1950 r. przeciętne spożycie prze­
kroczy 3 000 kalorii, osiągając w 10 
lat po wojnie poziom 3 330 kalorii.

posiadającego dominujące pozycje w 
rejonach pól naftowych Iraku, w Kir- 
kuk i rejonach rurociągów nafto­
wych Transjordanii. Marzenie to kryje 
się poza różnymi planami utworzenia 
unii iiracko-transjordańskiej i Wiel­
kiej Syrii, obejmującej te kraje oraz 
republiki Środkowego Wschodu.

Opinia Zachodu 
o rozmowach moskiewskich

Jak donosi korespondent Reutera, 
TRZEJ WYSŁANNICY ZACHODNI 
BĘDĄ PRAWDOPODOBNIE ZABIE­
GAĆ w czwartek O NOWE SPOT­
KANIE na Kremlu. Zdaniem niektó­
rych obserwatorów jednak, przerwa 
w obradach może potrwać cały ty­
dzień.
Według opinii dobrze poinfor­

mowanych kół dyplomatycznych, 
na które powołuje się Reuter, Ge­
neralissimus Stalin, przyjmując 
wczoraj wieczorem na Kremlu w 
ciągu 5 godzin wysłanników za­
chodnich, „zmienił na lepsze** całą 
sytuację międzynarodową. Wy­
słannicy Zachodu wyrażają wiel­
kie zadowolenie z wczorajszej roz­
mowy z Generalissimusem Stali­
nem. Treść oświadczenia Genera­
lissimusa Stalina nie została poda­
na do wiadomości. Podkreśla się 
jednak, że skupia ono w tej chwili 
na sobie najwyższą uwagę trzech 
rządów zachodnich.

Jak twierdzą obserwatorzy, wy­
słannicy Zachodu otrzymali in­
strukcje od swych rządów, okreś-

Trudno teraz przewidzieć postawę 
amerykańską wobec możliwości prze­
wagi polityki brytyjskiej na Środko­
wym Wschodzie. Zgodnie jednak z 
opinią kół dobrze poinformowanych, 
plan fuzji Iraku i Transjordanii spo­
tkał się z aprobatą już 2 miesiące te­
mu, kiedy Departament Stanu i For- 
eign Office zawarły „poufną umowę",
dzieląc między sobą sfery wpływów lające ich stanowiska, interwencja 
na Środkowym Wschodzie i ustalając Qeneralissjmusa Stalina jednak by- 
wspolną linię działarua w kwestii pa- . . ,
lestyńskiej. (API) la tak wielkiej wagi, ze wysłań-

STRAJK ”
i demonstracje w Blzonii

nicy ponownie musieli się skomu­
nikować ze swymi stolicami.

Według przypuszczeń obserwa­
torów londyńskich, Generalissimus 
Stalin, jako naczelne stanowisko 
ZSRR wysunął koncepcję pokojo­
wego uregulowania sporów w 
sprawie Berlina na tle całości pro­
blemu niemieckiego.

Oświadczenie to byłoby zgod­
ne z ogólną linią sowieckiej poli­
tyki zagranicznej i dotychczaso­
wymi wypowiedziami Stalina 
łącznie z jego słynnym listem do 
Wallace‘a i oświadczeniami z cza­
sów wojny. (API)

Wybuchy wlubrykuch 
strefy brytyjskiej

Korespondent gazety „Berliner Zei- 
tung” donosi z Duesseldorfu, że od 
1946 r. w szeregu fabryk brytyj­
skiej strefy okupacyjnej miały miej­
sce wybuchy. W dzielnicy północno- 
reńsko-westfalskiej od końca 1946 r. 
do połowy 1947 r. w fabrykach zda­
rzyły się 3 eksplozje, w których zgi­
nęło lub zostało ciężko rannych 58 
osób. Korespondent gazety podkreśla, 
że o wypadkach tych absolutnie nic 
się nie pisze, ani nie mówi. (API)

Robotnicy wszystkich zakładdów 
przemysłowych i publicznych urzędów 
administracyjnych porzucili onegdaj 
pracę na rozkaz centrali związków 
zawodowych w Duesseldorfie. Strajk 
jest protestem przeciwko olbrzymiemu 
wzrostowi cen, jaki nastał w zach. 
Niemczech po wprowadzeniu reformy 
rolnej.

Do strajku przyłączyli się kupcy- 
detaliści. Tramwaje przestały kurso­
wać.

W Ludwigshafen demonstrowało 
30 000 bezrobotnych. W Kolonii i 
Essen związki zawodowe postanowiły 
ogłosić strajk. Związki zawodowe w 
Bawarii proklamowały na dzień ju­
trzejszy zwołanie wieców protestacyj­
nych.

1 Komunikaty donoszą, że w zachod­
nich Niemczech na jesieni należy o-

czekiwać nowej wymiany walutowej. 
Gazeta „Bayerische Rundschau” stwier­
dza, że kurs marki zachodniej stale 
spada, a gazeta „Berliner Zeilung” 
przewiduje, że nowa reforma waluto­
wa dotknie najmniej zabezpieczone 
warstwy społeczeństwa.

Wczoraj w zachodnich strefach o- 
głos-zono, że zapasy węgla zmniejszy­
ły się o 20%. Notuje się również co­
raz dotkliwsze braki w zaopatrywaniu 
ludności w obuwie.

W zachodnich strefach Berlina jest 
już 50 000 bezrobotnych, a 60 000 osób 
pracuje dopiero od niedawna. W 
związku z tym istny potok robotników 
przepływa do sektora sowieckiego. 
Niezadowolenie ludności wzrasta i 
demonstracje są na porządku dzien­
nym. (API)

Jugosławia l.fl 
Polsk«ł*u

Rozegrany wczoraj w ramach 
mistrzostw bałkańskich na stadio­
nie Wojska Polskiego w Warsza­
wie mecz piłkarski pomiędzy re­
prezentacjami Jugosławii i Polski 
zakończył się zwycięstwem gości 
w stosunku 1 :0. Wicemistrz o- 
limpijski — Jugosławia w powyż­
szym meczu miał przewagę, jed­
nakowoż Polacy okazali się ze- 
połem b. ambitnym, a za puszczo­
ną bramkę w 24 min. pierwszej 
połowy ponosi winę bramkarz Ja­
nik. który mając piłkę w ręce 
upuścił ją, w następstwie czego 
wpadła do bramki. Mecz stał na 
b. wysokim poziomie. Widzów 
35 tysięcy. Bramkę zdobył Mitic.



Nota radziecka do rządu USA

w sprawie Kasjenkiny i Samarina
Agencja TASS ogłosiła wymianę not 

pomiędzy ZSRR a USA, w której mię­
dzy innymi czytamy:

Dnia 11 sierpnia minister spraw za­
granicznych ZSRR Mołotow za pośred­
nictwem ambasadora USA w Moskwie 
■p. Smitha przesłał rządowi USA pro­
test rządu radzieckiego i domagał się 
przeprowadzenia badań, oraz ukarania 
winnych porwania, przy pobłażliwości 
władz amerykańskich, obywateli ra­
dzieckich, nauczycieli Kasjenkiny, Sa­
marina i jego rodziny.

Prócz tego, ambasada radziecka w 
Waszyngtonie złożyła protest w tej 
sprawie dnia 9 sierpnia, zaś 14 sierp­
nia zaprotestowała w związku z 
wtargnięciem policji amerykańskiej do 
gmachu radzieckiego konsulatu gene­
ralnego w Nowym Jorku.

Dnia 10 sierpnia departament stanu 
USA przesłał 'ambasadzie ZSRR W 
Waszyngtonie odpowiedź na wspom­
niane wyżej . oświadczenie rządu ra­
dzieckiego, oraz protesty ambasady 
ZSRR w Waszyngtonie.

Nota departamentu stanu z 11 sierp­
nia stwierdza, że wysunięte przez 
ZSRR oskarżenia są nieuzasadnione i 
zawiera ataki przeciwko oficjalnym 
przedstawicielom rządu radzieckiego.

Nota departamentu stanu zawiera 
dalej usprawiedliwienie wtargnięcia 
policji nowojorskiej do gmachu ra­
dzieckiego konsulatu generalnego, po­
wołując się na fakt, iż dokonano tego 
w obecności konsula generalnego.

Na zakończenie nota amerykańska 
stwierdza: „Rząd Stanów Zjednoczo­
nych uważa, że postępowanie konsula 
generalnego Lomakina stanowi nad­
użycie prerogatyw związanych z je­
go stanowiskiem i poważne pogwał­
cenie powszechnie uznanych zasad, 
określających postępowanie oficjal­
nych przedstawicieli państw obcych. 
Z tego powodu departament stanu 
zwraca się do prezydenta o cofnięcie 
agrement, udzielonego konsulowi ge­
neralnemu Lomakinowi i prosi, aby 
opuścił on Stany Zjednoczone w od- 
powiedniem terminie".

Odpowiedź 
Rządu Radzieckiego

W związku z powyższym ambasada 
ZSRR w Waszyngtonie wystosowała 
do departamentu stanu w imieniu rzą­
du radzieckiego notę, w której rząd 
ZSRR odrzuca gołosłowne oświadcze­
nia departamentu stanu, dotyczące ofi­
cjalnych przedstawicieli rządu radziec­
kiego i uważa, że działalność i dekla­
racje rządu radzieckiego oraz jego ofi­
cjalnych przedstawicieli w USA w 
sprawie Kasjenkiny i Samarina są cał-

Ceduła
giełdy zbożowo-fowarowej 

w Poznaniu
z dnia 25 sierpnia 1948 r.

Ceny rozumieją się za towar zdrowy, su­
chy, przeciętnej jakości handlowej za 100 
kg w handlu hurtowym, franko wagon st. 
załad. w woj. pozn.

Standarty: Pszenica 748 g/1 (127,1 f. h.), 
żyto 675 g/1 (115,0 f. h., jęczmień 653 g/1 
(110,6 f. h.), owies 440 g/1 (73,3 f. h.).

Pszenica 3500, żyto 2175, jęczmień 2075, 
owies 2075.

Mąka pszenna 70*/» 5500, mąka żytnia Wit, 
3150, kaszka pszenna 8500, kasza jęczmien­
na 65’/« 4200, płatki owsiane 7000, otręby 
pszenne 1600, otręby żytnie 1300, otręby 
jęczmienne 1100.

Rzepak ozimy 6300 do 6600, rzepak jary 
5700 do 6000, siemię lniane 17 000 do 17 5000, 
lnianka 8300 do 8800, mak niebieski 17 000 
do 18 000, gorczyca 7500 do 7800.

Inkarnatka 21 000 do 23 000.
Makuchy lniane w taflach 3900 do 4000, 

makuchy rzepakowe w taflach 1800 do 1900, 
śrut lniany 3100 do 3300, śrut rzepakowy 
1600 do 1700, siano prasowane 650 do 750, 
słoma prasowana 550 do 600.

Marchew jadalna 800 do 1000, pomidory 
4500 do 5000, kapusta 900 do 1100, buraki 
ćwikłowe 800 do 1000, ziemniaki-rychliki 
650 do 725, jabłka przemysłowe 2500 do 3000, 
śliwki: 6500 do 7000.

Olej lniany 65 000 do 70 000, olej rzepako­
wy 33 000 do 35 000.

Tendencja spokojna.

Z targu zwieranego
W dniu 24 bm. spędzono na Miejskie 

Targowisko Zwierzęce 2.303 zwierząt.
Za 1 kg żywej wagi płacono: Woły: I kl. 

— dobrze opasione 105—120. Krowy: 
ekstra — 140, I kl. — dobrze opasione 
120—135, I kl. — średnio opasione 95— 
115, III kl. — mało opasione 70—85; Bu­
haje: I kl. — dobrze opasione 110—125, 
II kl. — średnio opasione 95—107; Mło­
dzież (bukaty): I kl. — dobrze odżywione 
100—105, II kl. — miernie odżywione 84— 
95; Cielęta: ekstra 138—145, I kl. — peł- 
nomięsiste 130—135, II kl. — małomięsiste 
110—125; Słoninowe — poniżej 150 kg ży­
wej wagi 208; Mięsnosłoninowe — powy­
żej 130 kg żywej wagi 205—208, poniżej 
130 kg żywej wagi 193—200; Mięsne po­
wyżej 80 kg żywej wagi 180—190; Macio­
ry i późne kastraty: I kl. — opasione 206 
■—208. II kl. — chude 180—195; Jagnięta: 
skopy ekstra 145—150; Młode skopy i ma­
ciorki: I kl. — pełnomięsiste 130—140; 
Starsze skopy i maciorki: I kl. — pełno­
mięsiste 115—120, II kl. — małomięsiste 
100—105.

Targi na konie odbywają się dwa razy 
w miesiącu, w pierwsze piątki po pierw­
szym i po piętnastym. Na prosięta i krowy 
użytkowomleczne co piątek.

Trawienie -
regulują zioła „Cholekinaza” Nr. 1, 2 1 3 ,

H. NIEMOJEWSKIEGO j§
ftądać w aptekach i skł. aptecznych
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kowicie zgodne ze słusznymi interesa­
mi Związku Radzieckiego — obrony 
jego obywateli przed zbrodniczymi 
zakusami na ich wolność i prawa oby­
watelskie. Rząd USA dysponuje do­
stateczną ilością danych, wyłuszczo- 
nych między innymi w notach 
ambasady ZSRR z 9 i 14 sierpnia oraz 
w oświadczeniu ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR z 11 sierpnia, które po­
twierdzają fakt porwania Kasjenkiny 
i Samarina i udziału w tym przestęp­
czej organizacji białogwardyjskiej 
„Fundacji im. Tołstoja", oraz związku 
z tą sprawą federalnego biura śled­
czego USA.

W tym stanie rzeczy rząd radziecki 
potwierdza swe stanowisko i żądania 
wyłuszczone w notach ambasady oraz 
w oświadczeniu ministra spraw zagra­
nicznych ŻSRR, złożonym ambasado­
rowi USA w Moskwie w dniu 11 sier­
pnia i domaga się, aby przedstawicie-- 
łom Związku Radzieckiego w USA o- 
możliwiono swobodny i nieskrępowa­
ny dostęp do Kasjenkiny i Samarina.

Jeśli chodzi o oskarżenia, wysuwane 
przez departament stanu przeciwko 
konsulowi generalnemu ZSRR w No­
wym Jorku — Lomakinowi, jakoby 
działalność jego stanowiła „nadużycie 
prerogatyw, związanych z jego stano­
wiskiem, oraz poważne pogwałcenie 
powszechnie uznanych zasad”, to rząd 
radziecki odrzuca je, jako zupełnie 
nieuzasadnione i niezgodne z faktami. 
Działalność konsula generalnego ZSRR 
w Nowym Jorku — Lomakina miała 
na celu wyłącznie obronę praw oby­
wateli radzieckich, a jego oświadcze­
nia, składane przedstawicielom prasy 
zmierzały do wyjaśnienia prawdziwe-

Najwięcei wydatków na budową dróg 
przewiduje dodatkowy budżet pow. poznańskiego

Rada Narodowa pow, poznańskiego, 
idąc po myśli wytycznych Naczelnej 
Rady Odbudowy Warszawy przystąpi 
we wrześniu, jako „miesiącu odbudo­
wy stolicy", do ugruntowania w całym 
powiecie powszechności i stałości 
świadczeń społeczeństwa na rzecz od­
budowy stolicy.

Radni PRN uchwalili na wczorajszym 
posiedzeniu poprzeć działalność Po­
wiatowego Obywatelskiego Komitetu 
Odbudowy Warszawy i wszystkich 
komitetów obywatelskich miejskich i 
gminnych w celu doprowadzenia do 
jak najdalej idącej popularyzacji 
wspomnianego zagadnienia.

Na skutek znaczniejszych nieprze­
widzianych w początku roku wpły­
wów z podatku gruntowego, zaistnia­
ła konieczność rozszerzenia budżetu 
na r. 1948. Radni PRN jednomyślną 
uchwałą zatwierdzili ten budżet w wy­
sokości 19 659 000 zł.

Po omówieniu poszczególnych pozy­
cji w nowoprojektowanym budżecie 
Pow. Związku Samorządowego na rok 
1949 uchwalono budżet wyrażający 
się sumą 89 811 385 zł. Z tego w wy­
datkach zwyczajnych — 64 761 385 zł, 
w wydatkach nadzwyczajnych budżet 
zamyka się sumą 25 050 000 zł. ’

Poważną pozycję w budżecie nad­
zwyczajnym stanowi kwota 22 500 000 
złotych przeznaczona na budowę drogi 
na odcinku Poznań—Mosina. Na o- 
światę w budżecie nadzwyczajnym 
przewidziano 1 800 000 zł, która to su­
ma przyczyni się do powiększenia bi­
bliotek samorządowych oraz do wzmo­
żenia akcji opieki nad dzieckiem. Na 
Powiatowy Ośrodek Zdrowia wyzna­
czono 500 000 zł. W budżecie zwy­
czajnym 6 090 000 zł przeznaczono na 
popieranie rolnictwa. Na opiekę spo-

Jarzyny, mięso, 
jaja i chleb 

zdrożały w Paryża o 50%
Polityka rządu francuskiego i roz­

luźnienie kontroli nad cenami artyku­
łów żywnościowych wywołały, jak to 
przepowiadano, nową zwyżkę cen, któ­
ra wzrosła jeszcze na skutek przyzna­
nia zasiłków obszarnikom. W Paryżu 
ceny jarzyn, mięsa, jaj, chleba i wina 
wzrosły o 50*/», a podaż znacznie się 
zmniejszyła.

Związki zawodowe wystąpiły już 
ostro przeciwko eksperymentom rządu 
i wycofały się z ogólnej komisji go­
spodarczej, dając rządowi czas do 
1 września na rozwiązanie problemu 
cen i płac.

Związki zawodowe zwracają uwagę 
rządu,, że w całym kraju dojdzie do 
strajków, jeśli nie zostaną zastosowane 
żadne środki przeciwdziałające. (API) 

go stanu rzeczy, wypaczanego bez 
skrupułów w inspirowanych doniesie­
niach pewnych Organów prasy amery­
kańskiej, Jest to zgodne całkowicie z 
powszechnie przyjętymi zasadami i 
należy do bezpośrednich obowiązków 
przedstawicieli konsularnych.

Uwzględniając wszystkie podane 
wyżej okoliczności, rząd radziecki 
stwierdza, że ostatnio w Stanach Zjed­
noczonych Ameryki stworzono amto- 
sferę, w której normalne wykonywa­
nie przez konsulaty radzieckie w USA 
ich funkcyj staje się niemożliwe. Z 
noty departamentu stanu z 19 sierpnia 
wynika, iż rząd USA nie tylko nie za­
mierza położyć kresu tej działalności 
amerykańskich władz administracyj­
nych, które stwarzają taką atmosferę 
nie cofając się nawet przed wtargnię­
ciem policji amerykańskiej do gmachu 
radzieckiego konsulatu generalnego w 
Nowym Jorku — lecz na odwrót uspra­
wiedliwia tego rodzaju jawne pogwał­
cenie powszechnie uznanych w stosun­
kach międzynarodowych zasad.

W tym stanie rzeczy rząd radziecki 
postanowił:

1. niezwłocznie zamknąć oba kon­
sulaty radzieckie w USA — w Nowym 
Jorku 1 San Francisco;

2. uznać, zgodnie z zasadami wza­
jemności, że konsulat USA we Włady- 
wostoku winien ulec niezwłocznemu 
zamknięciu;

3. na tej samej zasadzie uważać, że 
porozumienie osiągnięte poprzednio 
między rządem ZSRR i rządem USA w 
sprawie otwarcia konsulatu USA w 
Leningradzie — straciło swą moc. |

(PAP)

łeczną przeznaczono m. in. 4 736 000 
zł na kulturę i sztukę 80 000 zł. (hel) 

bobrze
wykonali pracę

i słusznie ich wyróżniono
W obecności przedstawicieli władz i 

organizacyj odbyła się wczoraj w Po­
znaniu w Białej Sali Urzędu Wojewódz­
kiego uroczystość wręczenia nagród i 
dyplomów uzmania wyróżnionym przo­
downikom pracy spośród 120 mierni­
czych zatrudnionych przy pracach po- 
miarowo-regulacyjnyoh związanych z 
przebudową ustroju rolnego.

Wręczenia nagród dokonał wojewoda 
poanań&ki St. Brzeziński, który wezwał 
mierniczych do dalszej wytężonej pra­
cy we współzawodnictwie.

Specjalne nagrody otrzymali! pp.: 
Władysław Chełmiński, Feliks Lichwła 
i Jerzy Oliwa. Wykonali oni ustalone 
normy przewidzianego planu prac w 300 
procentach, (bk)

Znalezienie wraku
promu kolejowego
na dnie Odry

Na nabrzeżu ,,Fant“ znaleziono prom 
kolejowy o długości 104 m. Wielkość 
promu pozwala na przewiezienie jedno­
cześnie 10 wagonów kolejowych. We­
dług wstępnego badania uszkodzenia 
promu są nieduże. Szczeciński urząd 
morski przystępuje do jego wydobycia 
z dna Odry, po czym po dokładnym 
zbadaniu będzie on oddany o remontu.

(PAP)

Koszmarna podróż
w towarzystwie pantery

Pasażerowie samolotu, lecącego 
wczoraj z Saigonu do Paryża, przeżyli 
straszne chwile.

Samolot •przewoził panterę w klatce, 
przeznaczoną do Ogrodu Zoologiczne­
go w Boulogne, W czasie drogi pan­
tera wyłamała pręty klatki i zaczęła 
się rzucać po całym samolocie. W 
końcu groźna, pasażerka ulokowała 
się w przedziale bagażowym i tam 
odbyła podróż do końca, wydając 
przez cały czas dzikie pomruki. Po 
wylądowaniu w Paryżu, specjalny po­
gromca zwierząt przez 4 godziny skła­
niał panterę groźbą i perswazjami do 
wyjścia z kabiny.

Trzęsienie ziemi 
welłłoszec/i

W nocy z 23 na 24 bm. odczuto lek­
kie trzęsienie ziemi w Turynie i Astii. 
Żadnych szkód nie zanotowano. Ośrodek 
trzęsienia ziemi znajdował się w Ana­
tolii (PAP)

S---------- —-------------------------------------------------

z Kongresu Intelektualistów
(Od własnego korespondenta „Głosu Wielkopolskiego")

Wrocław, 25 sierpnia 
( Wyrywamy się z atmosfery kongresowej krzątaniny, panującej w gme- 
> chu Kongresu i jedziemy na lotnisko. Po drodiae mijają nas mknące już w 

odwrotnym kierunku do miasta autobusy z delegacją francuską i włoską. 
) W odległości 8 km od Wrocławia rozciąga się rozległa płaszczyzna krt- 
I niska, na której odpoczywają stojące rzędem srebrno-szare samoloty. Po­

goda dopisała, a więc nie będzie większego zamieszania w podniebnym 
( rozkładzie jazdy ma trasie Londyn—Wrocław. Po kilku minutach oczeki- 
) wania ukazuje się na skraju lekko przymglonego horyzontu jakiś mały) 
j ruchomy punkcik, rosnący w oczach z sekundy na sekundę. Wreszcie 
i wielki kadłub samolotu osiada lekko na ziemi. Otwierają się drzwiczki i 
1 po przystawionych schodkach kolejno zstępują delegaci na Kongres. 
I W tej chwili uiderza nas niespodzianka, przybyła bowiem nie tylko 
) część ekipy Intelektualistów angielskich, ale i reprezentanci ludów kolo­

rowych — grupa kilkunastu osób. Pierwszy delegat, Murzyn, z którym 
j stykamy się w poiczekalni lotniska — to Peter Blackman. Przedstawiciel > 

Indii zachodnich — literat. Wyraża entuzjastycznie swą radość z powodu 
) przyjazdu do Polski, ukazując w uśmiechu śnieżnobiałe zęby. Jego zda- 
{ niem Polska jest jednym z bastionów prawdziwej demokracji. Wśród gru- 
! py kolorowych przedstawicieli 6toi George de Silva, przewodniczący! Na- 
I rodowego Kongresu na Cejlonie, byty minister zdrowia i były minister 
) przemysłu, nieugięty bojownik o wolność Cejlonu. Przybył na Kongres 
/ wraz z córką, która wzbudza ogólne zainteresowanie swfim narodowym 
; strojem indyjskim. Jej 'bladoniebieska szata długa i powłóczysta znakomi- 
ź cie harmonizuje z ciemną cerą. Przy gładkim, skromnym uczesaniu wpięta 
f we włosy róża uzupełnia toaletę tej egzotycznej, pięknej młodej kobiety, 
I która okazuje się jedną z najzdolniejszych modernistycznych konstruktorek 
| wielu wspaniałych gmachów na Cejlonie.

„W chwili, gdy imperialiści mówią o wojnie —• zebraliśmy się, aby wła­
śnie radzić, jak zorganizować trwały pokój” — powiada pan de Silva. — 
„Trzeba upowszechnić ruch, który by pracował na rzecz pokoju. Zacznijmy 
wreszcie mówić o sprawie pokoju tak samo intensywnie, jak ci, którzy 

} propagują wojnę, a zaręczam, że 90 proc, mieszkańców świata przyjmie to 
j z wielką ulgą. Trzeba przede wszystkim zniszczyć ośrodki produkcji 
( śmiercionośnych maszyn. Wierzę głęboko, że rozpoczynający się Światowy 

Kongres Intelektualistów w sprawie pokoju stanie ostrzeżeniem dla tych 
) wszystkich którzy krew milionów istnień ludzkich chcą zamienić na złoto*, 
i Inny nasz rozmówca, pisarz indyjski, Maik Radź Anan, krytyk łite- 
i racki i wydawca czasopisma „Magazine" — uważa Kongres za jedno 
j z najważniejszych wydarzeń dzisiejszych czasów. Mówi, iż pragnąłby 
/ widzieć intelektualistów całego świata sprzęgniętych nie tylko w dziele 
( propagandy pokoju, lecz także w praktycznej pracy nad jego realiza- 
I cją, „Ideę przez siebie głoszoną należy wcielać w czyn. Imperializm, 

rządzący ludami kolorowymi — zginął na zawsze. Miliony mieszkań- 
( ców Środkowego i Dalekiego Wschodu pragną pokoju opartego na nie­

zawisłym bycie narodowym. Na razie tęsknią do niego tylko, źyjąc 
| w ostatecznym ucisku, nędzy 1 głodzie. Wracając do spraw Kongresu,
< muszę stwierdzić jedno: jeżeli zgromadzeni w tym mieście intelektua- 
J liści całego świata dojdą zgodnie — w co zresztą nie wąipię — do 
( wspólnych wniosków, potępiających wojnę — to fakt ten będzie musiał 
l wywrzeć olbrzymi wpływ na liczne umysły ludzkie, z którymi ci inte- 
( lektualiści zetkną się po powrocie do swoich krajów. Na zakończenie 
) pragnę powiedzieć, aby prasa „Czytelnika” pozdrowiła w imieniu moim 
j1 i milionów moich współrodaków, którzy myślą tak samo jak ja — luń 
( Polski, który w swoim kraju tak wspaniale zmierza do realizacji postu-
< latów socjalizmu” — powiada Maik Radź Anan.
) Skośnooki, żółtoskóry przedstawiciel intelektualistów chińskich, Chun- 
( Chan-Yeh, pisarz, powiada: „Od 1931 roku jestem w szeregach żołnie- 
j rzy, którzy walczyli przeciw japońskiemu imperializmowi i dlatego -ja, 
j jako przedstawiciel kraju, który może bardziej niż inne wymaga odbu- 
( dowy, chcę, by raz wreszcie skończono wojnę nerwów, która ma za- 
( powiadać wybuch zbrojnego konfliktu. Wszyscy pragniemy pokoju, 
) lecz nie za każdą cenę. Podstawą musi być tu prawo o samostanowie- 
i niu narodów. Chcemy pokoju i postępu dla Chin. Gdyby nie obca in­

terwencja imperialistycznych państw, których nie chcę nazwać wprost 
po imieniu, to szczególnie dotkliwa dla nas zmora wojny domowej da­
wno zniknęłaby z naszej ziemi" — kończy delegat Ghin.

) Jan Lachowicz

LITERACI POLSCY 
witają kongres pokoju

Zarząd Główny Zw. Zaw. Literatów Polskich powziął na posiedzeniu we 
Wrocławiu w dniu 24 sierpnia br. uchwałę następującej treści:

Pisarze polscy witają z uczuciem głębokiej powagi i odpowiedzialno­
ści Światowy Kongres Intelektualistów, który będzie obradował w dniach 
25—28 sierpnia br. na prastarych ziemiach piastowskich. Zagadnienie 
obrony pokoju i kultury europejskiej, obrony godności człowieka i jego 
prawa do twórczej pracy jest w obecnej chwili najistotniejszą sprawą 
każdego uczciwego pisarza, który jest przede wszystkim powołany do bu­
dzenia sumień i wychowania przyszłych pokoleń. Zadaniem bowiem pi­
sarza jest nie tylko poznanie i artystyczne ujmowanie rzeczywistości, 
lecz także — a może głównie — kształtowanie jej w myśl głębokich 
zasad humanitarnych, którym poświęcone są obrady Kongresu Wrocław­
skiego.

W wywołaniu nowej zawieruchy wojennej jest zainteresowany tyl­
ko imperializm i jego polityczny sobowtór — faszyzm. Zwracamy się 
więc tą drogą do pisarzy i intelektualistów całego świata z wezwaniem 
o podjęcie stanowczej walki z siłami reakcji, które niosą ludzkości śmierć, 
zniszczenie i zagładę najpiękniejszych wartości kulturalnych. Kongres 
podejmuje swe prace w chwili, kiedy miliony ludzi, spragnionych poko­
ju i zgody, oczekuje potępienia wojny, gwałtu i kłamstwa. Zdajemy so­
bie dobrze sprawę z ogromu odpowiedzialności, która ciąży na' nas, i 
wyrażamy nadzieję, że Kongres wyposażony w potężną egzekutywę 
DOBREJ WOLI nie zawiedzie pokładanych w nim nadziei. Jesteśmy ró­
wnież przekonani, że pisarze Polski Ludowej znajdą się w walce o po­
kój i całość europejskiej kultury w pierwszych szeregach, kontynuując 
zaszczytne tradycje naszych wiesczczów i klasyków literatury europej­
skiej.

Myśl ludzka, sponiewierana wojną i okrucieństwem, błąka się wciąż 
jeszcze po bezdrożach niepewności, wzgardy i lęku. Prawo człowieka do 
równości i szc-zęścia jest nadal przedmiotem targów handlarzy śmierci. 
Glos wolności zagłuszają ciągle wybuchy. bomb i pocisków armatnich na 
obu półkulach. W powodzi nieuczciwej propogandy, kłamliwych haseł i 
okrzyków wojennych zagubiono prostą i szczerą prawdę o człowieku. 
Chcemy, aby prawda ta zatriumfowała i przemówiła przez usta delegatów 
Kongresu.
Prezes: Jarosław Iwaszkiewicz. Wiceprezesi: Jerzy Zawieyski, Stefan 
Żółkiewski. Sekretarz gen.: Leopold Lewin. Skarbnik: Michał Rusinek. 
Członkowie: Wilhelm Szewczyk, Kazimierz Wyka, Juliusz Żuławski.



/

W interesie rolnika i wsi Są dobre będą jeszcze lepsze
podatek gruntowy 655 tys. łon materiału kamieniarskiegc

musi wpłynąć w terminie
Podatek gruntowy w 759$ jest prze­

znaczony na potrzeby związków samo­
rządu terytorialnego, a więc dla gmin 
wie.skich i miejskich, związków samo­
rządowych, komunalnego funduszu po- 
życzkowo-zapomogowego oraz Związku 
Samopomocy Chłopskiej, a tylko 25% 
z tego podatku przypada Państwu. Po­
datkiem tym objęte są wszystk;e.znaj­
dujące się na terenie kraju gospodar­
stwa rolne, przy czym za podstawę 
■opodatkowania przyjmuje się przy­
chód szacunkowy z roku poprzedzają­
cego wymiar, obliczony w kwintalach 
żyta.

Od podatku gruntowego zwolnione 
są na mocy ustawy wszelkie nieużytki, 
jak: p’aski lotne, bagna, mokradła itp. 
Może być również zwolniony od tego 
podatku płatnik, który ma na utrzyma­
niu więcej niż ośmioro dzieci do lat 
14, uczęszczających do szkoły, lub do 
24 lat, jeśli odbywają praktykę zawo­
dową. Dotyczy to jednak tylko płat­
ników, których dochód szacunkowy nie 
przekracza 70 kwintali żyta rocznie.

Władze podatkowe mogą również 
zwolnić płatnika od obowiązku uiszcze­
nia podatku gruntowego w razie oko­
liczności nadzwyczajnych, jak np. klę­
ski żywiołowe, długotrwała choroba, 
lub nieszczęśliwy wypadek, które mog­
ły osłabić jego zdolność płatniczą. Sto­
sowane są poza tym inne ulgi indywi­
dualne, jak np. obniżenie podatku o 
25%, jeśli płatnik ma więcej, niż czwo­
ro dzieci oraz o 50%, jeżeli ma więcej, 
niż sześcioro dzieci. Również i w ta­
kich przypadkach bierze się pod uwa­
gę przychodowość gospodarstwa.

Podatek gruntowy jest płatny w 
dwóch ratach, a mianowicie do 1 mar­
ca i do 1 listopada, przy czym w naka­
zie uiszczenia pierwszej raty jest po­
dana wysokość podatku za cały rok 
w gotówce i w naturze. Nadmienić na­
leży, że gospodarstwa o przychodowo­
ści do 40 q żyta wpłacają cały poda­
tek w gotówce, natomiast gospodar­
stwa o przychodowości od 40 do 60 q 
żyta płacą w gotówce pierwszą ratę 
oraz połowę drugiej raty, natomiast po­
zostałą połowę drugiej raty w ziemio­
płodach według., ustalonych ekwiwa­
lentów.

Gospodarstwa o przychodowości po­
nad 60 q żyta płacą pierwszą ratę po­
datku gruntowego w gotówce, nato- i

c
miast całą drugą ratę w ziemiopłodach. 
Warto nadmienić, że gospodarstwa, 
które nie uiściły w terminie całej 
pierwszej raty podatku za rok bieżący, 
będą musiały zapłacić cały podatek w 
naturze, a te. które tylko częściowo 
uregulowały pierwszą ratę, będą mu­
siały wyrównać w ziemiopłodach całą 
różnicę nrędzy wymiarem, a nieuiszczo- 
ną częścią podatku. Przepis ten jednak 
nie dotyczy małych gospodarstw, któ­
rych przychodowość nie przekracza 60 
q żyta.

Na rok 1948 wymiar podatku grun­
towego przedstawia się następująco: 
ogólny wpływ podatku jest prelimino­
wany na 28.177 milionów złotych, z cze­
go wpłynąć winno w gotówce 18.407 
milionów złotych oraz w naturze 
500.000 ton zboża.

Jeśli chodzi o dotychczasowe wyniki 
akcji ściągania podatku gruntowego, 
to na dzień 1 sierpnia br. wpłynęło o- 
gółem z tytułu I raty, przypadającej 
na okres do 1 marca br. oraz z tytułu 
zaległości z lat ubiegłych, 12.258 milio­
nów złotych, co stanowi 79% wymiaru 
I raty.

We wrześniu rozpoczypna się ściąga­
nie podatku gruntowego w zbożu. W 
tym celu robione są pośpieszne przy­
gotowania na punktach zsypu zboża, 
które winno wpłynąć najpóźniej do 1 
listopada br.' Według planu winno we 
wrześniu wpłynąć 75.000 ton, w paź­
dzierniku — 180.000 ton, w listopadzie 
— 185.000 ton i w grudniu — 60.000 
ton.

W interesie każdego płatnika leży 
uregulować w terminie wyznaczony po­
datek, aby uniknąć przymusowego 
ściągnięcia oraz dotkliwych kar za 
zwłokę. BEZET

potrzeba do odbudowy dróg naszego województwa
Wiosną tego roku szosy i autostrady naszego województwa 

zaroiły się licznymi brygadami pracowników i zespołami dziw­
nego typu rhaszyn. W myśl ustalonego planu przystąpiono do 
robót drogowych celem ulepszenia istniejących nawierzchni i 
położenia nowych na 209 odcinkach (drogi państwowe), 230 
odcinkach (drogi wojewódzkie) .oraz kilkuset miejscach na dro­
gach gminnych. Aby ten program wykonać, potrzeba było 650 
tysięcy ton kamieni. Ponieważ teren Wielkopolski nie obfituje 
w kamienie, dokonano z konieczności zapotrzebowania na 340 
tysięcy ton z kamieniołomów dolnośląskich. Niestety, ani żąda­
nej, ani nawet przyznanej ilości nie otrzymano.

za Błaszkami. Tak więc od Warszawy 
[aż po Ostrów prowadzić będzie pięk- 
|na autostrada O rozmiarach robót 
może zaświadczyć fakt, że w samym 
tylko powiecie kaliskim wydane bę­
dzie w tym roku 160 milionów złotych 
(130 milionów na drogi państwowe i 
30 milionów na drogi powiatowe).

Most za 19 milionów

Celem dokonania kontroli prowadzo­
nych robót Komisja Drogowa Woje­
wódzkiej Rady Narodowej wraz z na­
czelnikiem Wydziału Komunikacyjne­
go Urzędu Wojewódzkiego p. 
Mackiewiczem udała się na 
da — Jarocin — Pleszew — 
Kalisz — Błaszki.

Po krótkiej konferencji 
wództwie — jedziemy. Za 
wpadamy na nową nawierzchnię tłucz­
niową. Jest to odcinek 2 km, który 
w ubiegłym roku powodował liczne 
skargi kierowców samochodowych. 
Dziś mkniemy jak po stole.

Na granicy powiatów średzkiego i 
śremskiego, pod wsią Dębiec widzimy 
na bocznej drodze łopoczącą na wie­
trze chorągiew biało-czerwoną. Czyż­
by jaka uroczystość? Nie, to gmina 
buduje 800-metrowy .dojazd do głów­
nej szosy. Junacy wytyczają Dian pod 
twardą nawierzchnię i układają k s~ 
nie. Chłopskie konie i wozy nie 
tonąć tej jesieni w błocie.

inż. 
trasę Sro- 
Ostrów —

w Woje- 
Kórnikiem

amie-
będą

Kostka farsza
Minąwszy Środę, spotykamy 

szy zespół pracowników. Buduje się tu
pierw-

2-kilometrowy odcinek z kostki grani­
towej i na 6 km poszerza się na­
wierzchnię tłuczniową, co ma stanowić 
podstawę do ułożenia kostki. Koszt 
prac wynosi 2 000 000 zł.

Od Środy aż do Nowego Miasta su­
niemy szeroką, równą drogą z kostki. 
Według opinii fachowców jest to na­
wierzchnia na jekonomiczniejsza w u- 
życiu i najtrwalsza. Ustępuje tylko 
nawierzchni betonowej, lecz na ko­
rzyść kostki przemawia znowu fakt, że 
jest o 40% tańsza.

Minąwszy Nowe Miasto, wjeżdżamy 
na asfaltówkę. Na odcinku przeszło 
8 km trwają róboty smołowcowe, jak 
i dalej na odcinku pod Pleszewem i 
Ostrowem. Na linii Ostrów — Kalisz 
pod Skalmierzycami przygotowuje się 
Dołożenie kostki na przestrzeni 3 km. 
Roboty będą ukończone wkrótce. Prze­
kraczamy granicę powiatów ostrow­
skiego i kaliskiego 200 robotników w 
trzech partiach kładzie kostkę na pod­
łożu betonowym. Warczą motory, ter­
koczą betoniarki, ludzie uwijają się jak 
mrówki. Jednym słowem — praca wre. 
W przyszłym tygodniu ten odcinek bę­
dzie wykończony, jak również drugi

Mijamy Szczypiorno i wjeżdżamy na 
czyste ulice 
wybudowany 
łów Prosny 
wspomniana 
damy i podziwiamy Most dług. 70 m 
i rozpięt. biku 32 m robi Wrażenie nie­
zwykle lekkiego, a jednak wytrzymuje 
wymagane obciążenie. Na iego budowę 
zużvto 400 ton cementu, 100 ton stali, 
2200 ton różnego kamienia i 700 me­
trów sześciennych drzewa — czyli łą­
cznie 211 wagonów materiałów.Wszv- 
stko to wraz z robocizną kosztowało 
19 milionów zł.

Kalisza. Kierunek: nowo- 
most ra jednym z kana- 
przez który przebiega 
wyże1’ autostrada. Oglą-

Uhoct&wski doFofoak
(Od specjalnego wysłannika API dla ,,

Wrocław, w sierpniu
TJUBLICZNOSC zwiedzająca wystawę wrocławską podziwia nie tylko
A wspaniale zorganizowaną imprezę. Uwagę jej przykuwa i samo miasto 

dźwigające się w szybkim tempie z ruin. By uczynić z Wrocławia stolicę 
Ziem Odzyskanych nie wystarczyło zd obyć miasto siłą armii, 
ścić z gruzów i zawalisk 400 km ulic i odbudować zniszczone 
sta.

W ciągu trzech lat odbudowano i od­
remontowano 9,5 tys. budynków — 183 
tys. izb mieszkalnych, 1810 sal i po­
mieszczeń dla szkół wszelkiego typu, 
uczelńi akademickich i zakładów nau-

Należało oczy- 
dzielnice mia-

i uruchomiono

® StanaSc
SABA - ODRA - DUNAJ
pisze czeski specjalista na łamach „Przeglądu Zachodniego4

Zagadnienie kanału Łaba — Odra — 
Dunaj interesuje przede wszystkim na­
ród czechosłowacki i polski zespalając 
je we wspólnym dążeniu do realizacji 
wielkiego przedsięwzięcia. Czytelniko­
wi polskiemu zagadnienie to znane by­
ło dotychczas raczej w formie ogólne­
go projektu. Toteż czytelnik ten z pew­
nością z największym zainteresowa­
niem przeczyta w najświeższym nume­
rze (7/8. 1948) „Przeglądu Zachodniego" 
wywody znakomitego specjalisty cze­
skiego, profesora Politechniki w Pra­
dze, inż. dr Jana Smetany, który w 
pracy pt. „Połączenia kanałowe oraz 
spławność rzek: Łaby, Odry i Dunaju" 
daje „porównawczy i krytyczny prze­
gląd całego problemu". Artykuł zao­
patrzony jest w 13 map i wykresów.

Tenże numer „Przeglądu Zachodnie­
go" (podwójny, obejmujący więc 220 
stron druku) zawiera trzy dalsze prace, 
które tworzą pewnego rodzaju całość 
ze względu na to, że kierują swoje za­
interesowania historyczne prawię że 
na całe terytorium Ziem Odzyskanych, 
a mianowicie na Dolny Śląsk, Ziemię 
Lubuską i Pomorze Zachodnie. Są to: 
K. Pieradzkiej — „Historyczny rozwój 
zachodniej granicy Dolnego Śląska do 
początku czasów nowożytnych", M. 
Sczanieckiego — „Stosunki sąsiedzkie 
na pograniczu wielkopolsko lubuskim 
w przeszłości" i Śląskiego — „Dzieje 
polskości na Pomorzu Zachodnim". 
Obok tych prac zna dujemy jeszcze w 
dziale artykułowym tego numeru dwie 
pozycje poświęcone zagadnieniom 
współczesnych Niemiec, a mianowicie: 
A. Klafkowskiego — „Konstytucja jed­
nolitego państwa niemieckiego w oku-

pacyjnych aktach prawnych" oraz A. 
Rogalskiego — „Akcja polityczna nie­
mieckiego katolicyzmu".

Również i inne działy ,,P. Z." przy­
noszą w tym numerze obfity materiał. 
I tak: w dziale „Współczesna Czecho­
słowacja" J. Reychman pisze o armii 
czeskosłowackiej w latach 1939—1945, 
a A. J. Kamiński o ustroju nowej Cze­
chosłowacji. W „Materiałach" W. Ko­
chański kreśli sylwetkę Jerzego Badu­
ry, pastora walczącego ,o utrzymanie 
polskości wśród dołno-śląskich prote­
stantów. W „Polemikach i dyskusjach" 
W. Taszycki zabiera głos w sprawie 
poruszonej w ostatnim numerze' „P. Z.", 
a mianowicie — polszczenia imion i naz­
wisk. Dział „Korespondencji" przynosi 
wiadomości z Cieszyna (L. Brożek), Ka­
towic (J. Werner), Olsztyna (A. Zube- 
lowicz) oraz z Wrocławia (K. Kolań- 
czyk), przy czym korespondencja z 
Wrocławia opatrzona jest czterostron- 
nicową wkładką kredową zawierającą 
szereg zdjęć i fotomontaż z W. Z. O. 
„Oceny i omówienia" przynoszą arty­
kuły recenzyjne J. Pajewskiego („Książ­
ka o Fryderyku Wielkim") oraz M. 
Straszewskiego („Zdenek Nejedly"), — 
„Kronika Niemiec współczesnych" zaś 
notatki z życia politycznego ( A. J. Ka­
miński), gospodarczego (M. Zakrzewski) 
i kulturalnego (A. Rogalski). Dział „Z 
życia Instytutu Zachodniego" informuje 
o rozbudowie Instytutu Zachodniego 
oraz o rezonansie wydawnictw Insty­
tutu za granicą.

Jak więc widzimy, w najświeższym 
numerze „Przeglądu Zachodniego" w 
parze z podwójną objętością idzie też 
obfitość i różnorodność materiału.
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Odwiedziłem piekło na ziem.“
Wyprawa do wnętrza wulkrtu

e> w numerze 34 „PRZYJACIELA" 
tygodnika dla starszych dzieci młodzieży 

<“ n 'gzemp’arza 15 zł. Prenumerata miesięczna 40 zr
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kowych. Odbudowano
116 km torów tramwajowych z 200 wo­
zami taboru. Miasto pokryło się gęstą 
siatką 2603 zakładów handlowych i 
2250 ^warsztatów rzemieślniczych. Ruch 
spółdzielczy reprezentuje 61 sklepów, 
ogromny dom towarowy i warsztaty 
przetwórcze. Handel państwowy uru­
chomił w Wrocławiu największy dom 
towarowy w Polsce.

Miasto podnosi się z gruzów w opai- 
ciu o odbudowujący się w zawrotnym 
tempie przemysł. W ciągu trzech lat 
uruchomiono we Wrocławiu 381 zakła­
dów przemysłowych, w czym 82 śred­
nie i 10 wielkich: wśród nich pierwszą 
Państwową Fabrykę Wagonów „Pafa- 
wag" i fabrykę śrub „Archimedes".

Fabryka sztucznego jedwabiu, mono­
pol spirytusowy, przemysł fermentacyj­
ny, zakłady konfekcyjne i wielkie za­
kłady użyteczności publicznej miasta 
stanowią ośrodek pracy przemysłowej 
skupiający 32 tys. robotników.

86 tys. mieszkańców miasta zorgani­
zowanych jest w 37 związkach zawodo­
wych. Nadaje to miastu charakter śro­
dowiska ludzi zawodowo czynnych. Ich 
codzienna droga do warsztatu pracy 
jest jednocześnie drogą miasta ku od­
budowie.

Równolegle z rozwojem życia gospo­
darczego rozwijało się życie kulturalne 
miasta. Promieniującym ogniskiem wie­
dzy stały się uniwersytet i politechni­
ka wrocławska, zorganizowane w naj­
cięższych warunkach w r. 1945.

Wiosną 1945 r. usunięto z gmachów 
uniwersyteckich 320 ton materiałów 
wybuchowych, pokryto 32 tys. m2 da­
chu i wstawiono 20 tys. m2 szyb. W 
pracach nad uporządkowaniem uczelni 
brało udział 3 tys. słuchaczy. Dziś 
uniwersytet i politechnika skupiają wy­
bitne siły naukowe: 52 profesorów 
zwyczajnych, 68 nadzwyczajnych, 52 
zastępców itd. Wykładów ich słucha 
bez mała 10 tys. studentów. . Oprócz 
uniwersytetu i politechniki powstało 
17 towarzystw naukowych i oddziałów 
ogólnopolskich towarzystw naukowych. 
Cenne publikacje naukowe wprowa­
dzają dorobek uniwersytetu wrocław­
skiego do bibliotek światowych. Obok 
uniwersytetu działa Zakład Narodowy 
im. Ossolińskich, Instytut Śląski, wy­
dający przy współudziale najwybitniej­
szych . polskicb^uczonych i historyków 
dzieła z zakrństi historii, geografii i 
etnografii Ziem Odzyskanych.

Rozbudowujący się aparat gospodar­
czy wymagał przygotowanych kadr. 
Toteż staraniem miasta zorganizowano 
we Wrocławiu Wyższą Szkołę Handlo­
wą. Istnieje również Wyższa Szkoła 
Sztuk Pięknych.

Głosu Wielkopolskiego'*
' Obok państwowych teatrów dolno­
śląskich rozwija we Wrocławiu oży­
wioną działalność Filharmonia Wro­
cławska i Opera Dolnośląska. Realizu­
jąc postulat upowszechnienia sztuki 
dla wszystkich teatry wrocławskie od­
dają 25% biletów po niskich cenach 
do dyspozycji Związków Zawodowych. 
W tym samym celu organizują 
jazdy miast prowincjonalnych 
kim wysiłkiem odbudowano 
rozgłośnię radiową.

Na terenie miasta wychodzi 
sopism: w tym 3 codzienne, 2 ;ygod- 
niki, 7 dwutygodników.

Imponujące osiągnięcia Wrocławia 
wycisnęły niezatarte znamię polskiej 
pracy na prastarym piastowskim gro­
dzie. Wysiłek całego narodu miłujące­
go pokój znalazł swój specyficzny wy­
dźwięk w zorganizowaniu we Wrocła­
wiu Światowego Kongresu Intelektu­
alistów w Obronie Pokoju.

Irena Wodzińska

100 waaonów cementu 
i piasku

Postój nie długi. „Pędzimy" 40-tką 
do Błaszek , gdzie na krańcu woje­
wództwa Państwowe Przedsiębiorstwo 
Robót Komunikacyjnych kończy nakła­
danie 4-kilometrowej nawierzchni be­
tonowej. Przyjeżdżamy niestety ' za 
późno — pracująca od kilku dni tylko 
na jedną zmianę ekipa zakończyła już 
na dziś robotę. Czyści się w tej 
chwili maszyny-ubijaczki i potężną, 
automatyczną betoniarkę. Przy jej po­
mocy zespół 200 ludzi (w tym 40% 
kwalifikowanych) kładzie dziennie 150 
metrów bieżących płyty betonowej. 
Słuchamy objaśnień kierownika robót 
p. inż. Sadowskiego Kto by tam jednak 
pamiętał te wszystkie cyfry, oblicze­
nia, fachowe określenia. wykresy, 
mnożniki i dzielniki. Pewne wyobraże­
nie daią nam natomiast niektóre cyfry. 
Na budowę 4-kilometrowej płyty zu­
żyto 16 500 ton, czyli 1100 wagonów 
grysiku bazaltowego, cementu i pia­
sku płukanego, a w innym porówna­
niu 24 pociągi w pełnym składzie. Cał­
kowity koszt budowy wynosi 39 milio­
nów złotych. Dowodzi to, że w dobrvch 
drogach tkwi olbrzymi majątek naro­
dowy.

one ob-
Wiel- 

również

19 cza-

Moskwa produkuje 
najmniejsze instrumenty 

smyczkowe
W Związku Radzieckim istnieje fa­

bryka instrumentów smyczkowych, 
która produkuje skrzypce i wiolonczele 
różnej wielkości i typu, począwszy od 
instrumentów o normalnych rozmia­
rach, a skończywszy na zmniejszonych 
„.połówkach" i „ćwiartkach". Ostatnio 
wyprodukowała ona pierwszą partię 
najmniejszych skrzypiec, o długości 
zaledwie 40 cm. Ten miniaturowy in­
strument przeznaczony jest przeważ­
nie dla dzieci w wieku 4—5 lat.

Trochę krytyki
Jak już wyżej zaznaczyłem, woje­

wództwo nasze nie posiada na swoim 
terenie kamienia brukowego i tłucz­
niowego. Chcąc wykonać plan robót 
drogowych, Wydział Komunika ~y jny 
zgłosił zapotrzebowanie na 340 tysięcy 
ton. Ministerstwo przyznało zaledwie 
152 tony, z czego Zjednoczenie Kamie­
niołomów wykonało niestety tylko 
16%. Nastręcza to niesłychane trudno­
ści przy wykonaniu planu. To też 
wszyscy > kierownicy Powiatowych Za­
rządów Drogowych melduią: „roboty 
przerwane chwilowo z braku mate­
riału, którego Zjednoczenie Kamienio­
łomów nie dostarczyło", albo „roboty 
prowadzimy w miarę dostarczania tłu­
cznia, grysiku i smoły". W rezultacie 
roboty posuwają się nie zawsze w na­
leżytym tempie. Niewtaiemniczeni o- 
koliczni mieszkańcy, . zdenerwowani 
długotrwałymi objazdami, zarzucają 
częstokroć nieudolna jjganizację miej­
scowym czynnikom Tymczasem tak nie 
jest — nie oni są winni.

Oryginalne 
współzawodnictwo

Władze wojewódzkie doceniają na­
leżycie ważność dróg bitych i ich kon­
serwacji. Świadczy o tym może fakt, 
że wśród dróżników i drogomistrzów 
istnieje współzawodnictwo w pracy 
nad utrzymaniem i estetycznym wy­
glądem powierzonych im odcinków. 
Władze wvznaczyły tu specjalne na­
grody po 10 000 zl dla każdego z trzech 
dróżników i jednego drogomistrza w 
powiecie. Nagrody zostaną wypłacone 
w grudniu — kto je dostanie? Na ra­
zie nie wiadomo. Toteż współzawod­
nictwo trwa. Trzeba przyznać obiek­
tywnie, że nie tylko dzięki nagrodom, 
ale także znanej uczciwości i pilności 
dróżników, przyjemnie jeździ się po 
naszych drogach. Stan ich wywołuje 
słowa życzliwej zazdrości u automo- 
bilistów i przedstawicieli władz z in­
nych terenów kraju.

K. JA2WIECKI

Maszyna
która „wysiadire"

300 tysięcy jaj
Jednym z wynalazków uczonych ra­

dzieckich jest zelektryzowany inkuba­
tor, tak zwany „Rekord—39", który 
„wysiaduje" 300 tysięcy jaj. Specjal­
ne przyrządy rejestrują najmniejsze 
odchylenie maszyny w procesie wylę­
gania kurcząt.

Inkubator konstrukcji inżyniera ra­
dzieckiego B. Góreckiego różni się 'tym 
od innych tego rodzaju aparatów, iż 
dzięki specj. automatycznym przyrzą­
dom zmniejsza się o połowę obsługują­
cy personel i maszyna może „wylęgać" 
do 250 tysięcy kurcząt i kaczek. Inku­
bator ten, zaopatrzony jest ponadto w 
specjalny „barometr", który bada 
temperaturę sztucznych wylęgarni.

W Moskwie istnieje centralna sta­
cja doświadczalna hodowli drobiu, któ­
ra wypróbowuje i ocenia najlepsze 
typy inkubatorów, produkowanych w 
kraju.

Jak iitoi ś; oświata 
do pracy — w domu — na wizytę? 

„Poradnik na codzień" 
„Mody ’ Życia Praktycznego" 
JIDYCZUJE TOWARZYSKIE"

Do nabycia we wszystkich 
kioskach i księgarniaci

Cena 50 zł 112<1
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A7a marginesie wystawy kępińskiej (1)

Miota drogidi restauracji i tanich joj
Wytrwała praca

zostanie zawsze uwieńczona powodzeniem
Ludność powiatu kępińskiego, która 

podczas całotygodniowej wystawy pre­
zentuje na zewnątrz swój dorobek, li­
czy przeszło 82 tysiące. Z tej liczby w 
stolicy powiatu mieszka 9 tysięcy 
osób.

Warszawa n’e chcśeła wierzyć
Trzeba na wstępie podkreślić (na co z 

dumą powołują się przy każdej okazji 
przedstawiciele władz 'państwowych, 
samorządowych i partyjnych) dużą o- 
fiarność ludności na cele społeczne i 
kulturalno-oświatowe. I trudno było by 
tu kogoś wyróżnić. Tak ludność miast 
jak i wiosek podchodzi do poczynań 
o charakterze publicznjun z niezwyk­
łym zrozumieniem. Dzięki temu zapew­
ne powiat kępiński ma większe osiąg­
nięcia na wielu polach niż inne regio­
ny naszego w>’?wództwa. Weźmy dla 
przykładu czytelnictwo. W ubiegłym 
roku ludność złożyła . na książki w 
dniu „Święta Oświaty" półtora milio­
na złotych. Zysk podwójny, gdyż jako 
premię przyznano powiatowi taką sa­
mą kwotę w postaci książek. Fakt ten 
był tak zadziwiający, że w Warszawie 
nie chciano uwierzyć w podaną cyfrę, 
sugerując pomyłkę przy zbieraniu. 
Przekonano się jednak, że wszystko 
było w porządku. Ponad 1 i pół mi­
liona w ciągu trzech dni to na­
prawdę dowód niezwykłej ofiarno­
ści społecznej. Toteż rozwój czytelnic­
twa w powiecie zasługuje na bliższe 
omówienie w specjalnym reportażu...

„3 kilometry z hakiem41
Zatrzymajmy się na razie w mieś­

cie Kępnie Już od samego dworca 
głównego (tak. bo jest i dworzec za­
chodni) zauważamy jakąś gorączkę, 
ruch na ulicach, placach, w ogrodach 
i na przyległych polach. Ruch przed- 
wystawowy. Do miasta bowiem idzie 
się jedną, pięknie wybrukowaną u7cą 
„trzy kilometry z hakiem" — jak mnie 
na wstępie poinformowano. Jest t.o du­
ża niedogodność, a przypuszczać nale­
ży, iż tak pozostanie, gdyż miasto roz­
budowuje się wprawdzie, ale nie w 
kierunku dworca głównego lecz"za- 
chodniego, w kierunku Wrocławia... 
Nawiasem muszą dodać, że przy no­
wym podziale administracyjnym pań­
stwa kępnianie chętnie przyjęliby włą­
czenie do województwa wrocławskie­
go. Tymczasem zaś mówi się dość 
głośno o Kaliszu... -

Nesobia czy „Samica"!
Kępno należało do tych niewielu 

miast w Wiełkopolsce, które przed 
wojną i w czasie jej trwania nie zo­
stały skanalizowane, Dopiero po woj­
nie sytuacja zmieniła się na lepsze.

(Rynek i przyległe ulice zostały kosz­
tem 1.500.000,—• zł skanalizowane. Ure­
gulowano także przepływającą przez 
teren miasta rzeczkę Niesobię, którą 
nie wiadomo z jakich przyczyn ludność 
zwie „.Samicą". (?)

Miasto posiada wszystkie zakłady u- 
żytecznosci publicznej jak rzeźnię, ga­
zownię. wodociągi, zakład kąpielowy, 
łaźnię, ogrody miejskie, z których 
czerpie niemałe dochody. Dzięki temu 
jak i zapobiegliwości p. burmistrza Ta­
deusza Herdusia 13-milionowy budżet 
miejski jest zrównoważony a na rok 
1949 podwyższony nawet do 14 milio­
nów zł. Jest to prawdopodobnie znowu 
jedyne miasto w Wiełkopolsce, które 
nie pokrywa niedoborów z dotacji pań­
stwowych — każdy budżet wykonany 
jest z nadwyżką.

Czyż można się dziwić, że tak Za­
rząd Miejski, członkowie M. R.M. jak 
i całe społeczeństwo jest z tego faktu 
dumne? Tym więcej, iż mają wszyscy 
wiele innych powodów do radości. 
Trzy szkoły powszechne, gimnazjum i 
liceum, szkoła handlowa ,dokształca- 
jąco-zawodowa i dwa przedszkola są 
niejako „oczkiem w głowie" czynni­
ków w mieście decydujących. Wypo­
sażenie tych zakładów jest zastanawia- 
jąco dobre. W pięknym położeniu za 
miastem podziwiany 240 ogródków 
działkowych, którymi opiekuje się spe­
cjalnie powołane Towarzystwo pod 
kierownictwem p. prezesa Kozickiego.

FaH fsodny pochwały
O kupiectwie i rzemiośle kępińskim 

czynniki oficjalne -wyrażają Sie w sa­
mych superlatywach. Od czasu zapro­
wadzenia Komisji Cennikowych, były 
tylko trzy wypadki ukarania. Czy inne 
miasta moną się pochwalić czymś po­
dobnym? Wynika z tego, że inicjaty­
wa prywatna i kierownictwa zakładów 
spółdzielczych czy państwowych w 
Kępnie doskonale pojmują swe zada­
nia w nowvm ustroiu społeczno-gospo­
darczym. Na czele Zrzeszenia Kupców

Wolsztyn i okolica?
Czytelnikom naszym w Wolsztynie 
i okolicy poda jemy do wia iomości. że 

ogłoszenia do
, Głosu Wielkopolski ego" 

przyjmuje na warunkach obowiązują­
cego cennika bez żadnych dopłat, p.

Kazimierz Trzcński
Wolsztyn, ul. Sienkiewicza 3 m 3 
Prosimy o zwracanie się w sprawach 
ogłoszeniowych ood wskazanym adre­
sem, co zaoszczędzi fatygi i czasu 
99 d _____ ■______ ' ____

stoi p. Jan Berski. na czele Związku 
Cechów p. Feliks Forysiak.

W działalności stowarzyszeń spo­
łecznych trudno było by jedno z nich 
wyróżnić. Wszystkie bowiem działają 
w myśl wytycznych ideowych w mia­
rę możliwości i warunków oraz zdol­
ności poszczególnych kierowników. Bo 
ogólnie wiadomo, że 'wszelkie poczy­
nania społeczne ich rozwój lub nie­
dowład zależne są od ludzi, którzy tę 
akcję prowadzą. Na czoło wybija się 
bodajże Ochotnicza Straż Pożarna, po­
siadająca własną orkiestrę, plac ćwi­
czeń i wspinalnię oraz dwie nowe mo­
topompy. Orkiestra OSP brała bezin­
teresownie udział w uroczystościach 
związanych z otwarciem wystawy.

Niemałą rolę w życiu gospodar­
czym miasta odgrywa spółdzielczość. 
Pierwszy na terenie województwa 
„Spółdzielczy Dom Towarowy" cieszy 
się wielkim powodzeniem i zaufaniem, 
o czym świadczą choćby^ obroty, prze­
kraczające 6 mil. zł miesięcznie. Po­
nadto istnieje Spółdzielnia Spożywców 
„Jedność" z pięcioma filiami i Gminna 
Spółdzielnia Samopomocy Chłopskiej.

Za wiele restauracji
W związku z wystawą miasto zy­

skało wiele na wyglądzie. Poszczegól­
ni właściciele zabrali się bez nakazów^ 
do tynkowania i malowania swych do­
mów, szkoda tylko, że nikt się tym 
bliżej nie zainteresował. Na skutek 
bowiem bęzplanowości zamiast harmo­
nii powstała taka pstrokacizna barw, 
że aż oczv bolą od patrzenia. I jeszcze 
iedna uwaga nasuwa mi się po trzy­
dniowym pobycie w Kępnie. Miasto 
to posiada aż 17 restauracji (z dość 
słonymi cenami) czyli o 8 za wiele 
Według ustawy bowiem jedna restau­
racja powinna przypadać na 1000 
mieszkańców W zamian za to Kępno 
ma w sprzedaży tanie jajka, co posta­
ram się wyjaśnić przy następnej 
okazji. K. J.

■KĘPNO
Dziecko powróciło chore. W roku 

1940 władze niemieckie wywiozły 
w głąb Niemiec matkę z dzieckiem. Po 
pewnym czasie dziecko odebrano mat­
ce i umieszczono w rodzinie niemiec­
kiej celem zgermanizowania. Po dłu­
gich staraniach w dniu 26 czerwca br. 
rodzicom udało się odzyskać swoje 
dziecko. Po powrocie dziecko chorowa­
ło, przeto skierowano młodą pacjentkę 
do lekarza. Zbadanie krwi wykazało 
daleko posuniętą chorobę weneryczną. 
Oto skutki „opieki" niemieckiej.

Żerków w powiecie jarocińskim po­
siada na swych peryferiach pagórki, 
których zbocza porośnięte są lasem 
bądź też stanowiły do niedawna nie­
użytki. Jedno z tych zboczy-nieużyt- 
ków obsadził przed kilku laty miesz­
kaniec Żerkowa p. Woś drzewami mor­
wowymi. Zresztą w tym miejscu nlcby 
już więcej rość nie mogło.

Śmiali się wówczas niektórzy oby­
watele, uważając pracę starca za ja­
kieś dziwactwo. Obecnie zmienili zda­
nie. Morwy w międzyczasie podrosły,

120 milionowi bMlżet na rok 1949 
dla powiatu ostrowskiego

Na wstępie ostatniego posiedzenia 
Powiatowej Rady Narodowej,■ p. prze­
wodniczący Witczak odebrał przyrze­
czenie od nowych radnych w osobach 
pp. Edwarda Tomy insp. Włodzimierza 
Sieteskiego i Stanisława Maciejew­
skiego.

Najważniejszym punktem obrad była 
sprawa uchwalenia budżetu na rok 
1949. Preliminarz w dochodach i wy­
datkach wynosi 120.885.000 zł, z tego 
budżet administracyjny w wydatkach 
zwyczajnych i nadzwyczajnych zł 
82.125.000 budżet Szpitala Powiato­
wego — 2.800.000 zł, Ośrodka Zdrowia 
8 140.000 zł Powiatowej Biblioteki 
720.000 zł. Powiatowej Szkółki Drze­
wek, która służy rozpowszechnieniu 
sadownictwa w powiecie — 1.900.000 
zł. W ramach ogólnego budżetu prze­
widziano 2.000.000 zł na elektryfikację 
powiatu.

Radny p, Grzelak zdał sprawozdanie 
z Wojewódzkiej Rady Narodowej, któ­
ra zobowiązuje terenowe Rady Naro­
dowe do radiofonizacji i elektryfikacji 

Kronika ostrowska
Oddział redakcji i administracji: Ostrów, 

ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422, przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego, ogło­
szenia płatne, reklamowe, nekrologi i inne 
codziennie od 8—10 i 15—17. .

Ze sportu. Rewanżowe spotkanie towa­
rzyskie £S „Gwardia" — Wieluń — wice­
mistrza okręgu częstochowskiego z KS 
„Ostrovią" odbyło się w Wieluniu ostat­
nią niedzielę, dnia 22 bm. Wynik spotka­
nia 2:2 (1:1). Bramki zdobyli pp.. Sikora i 
Wojtasik.

Nowi mistrzowie ciesielscy: W dniu 23 
bm. odbył się przy tut. Okręgowym Związ­
ku Cechów egzamin mistrzowski z zakresu 
zawodu ciesielskiego. Egzamin zdali pp. 
Mieczysław Skonieczny z Jarocina, Ludwik 
Cholewa z Ostrowa i Antoni Wróbel z 
Ostrowa.

Ostrowski Klub Motorowy wystąpił w 
ostatnią niedzielę w Pucku. Odbyły się

a p. Woś prowadzi już drugi rok ho­
dowlę jedwabników, która nie tylko 
daje mu dużo zadowolenia, ale i wiele 
korzyści. Mieli możność przekonania 
się o tym również i ci, którzy swego 
czasu lekceważyli sobie pracę starca. 
Dzielnie sekunduje mu w tej pracy 
syn.

Prawdopodobnie w przyszłym roku, 
będzie już więcej hodowców jedwab­
nika w Żerkowie. A drzew morwy w 
okolicy nie brakuje! (bg) 

swoich terenów, należytego przepro­
wadzenia akcji siewnej i realizacji po­
datku gruntowego i Funduszu Oszczęd­
nościowego Rolnictwa. Jeżeli chodzi o 
tut. teren, to P R. N. postanowiła stop­
niowo radiofonizować szkolnictwo w 
powiecie, szczególnie tam, gdzie już 
jest prąd, (md)

ŚRODA
Z sali sądowej. W dniu 18 bm. Sąd 

Grodzki w Środzie skazał Marcina Pia­
seckiego i Zygmunta Korzeniewskiego 
ze Środy na kary po sześć miesięcy 
więzienia za kradzież 15 litrów spiry­
tusu na szkodę Skarbu Państwa, Oby­
dwom oskarżonym Sąd zaliczył areszt 
śledczy od dnia 27 4. 1948 r. Ponadto 
skazana została Sabina Dzierzkowska 
za pobicie i zniewagę Grabowskiej A- 
nieli z Czarnoiek (powiat Środa) na 1 
miesiąc aresztu i 2 000 zł grzywny z 
zamianą w razie nieściągalności na 20 
dni aresztu.

tam zawody Ligi Żużlowej, w których tut. 
Klub Motorowy zajął 2 miejsce zdobywa­
jąc 19 punktów, Leszno 21 pkt., a Gdańsk 
9 punktów. W tabeli Ligi Żużlowej na 9 
zespołów startujących Ostrów zajął 4 miej­
sce.

W drużynie ostrowskiej startowali pp. 
Maciejewski, Rajek i Poprawa. Zawodnicy 
wykazali dobrą klasę w opanowaniu ma­
szyn i w samej technice jazdy.

Odznaczenie za pracę na polu opieki 
społecznej otrzymały z Centralnego Komi­
tetu Opieki Snoł. nast. osoby: odznakę 
złotą — pp. Mieczysław Lorych i dyr. Jó­
zef Gniazdowski, srebrną — p. Edmund 
Dutczak. Antoni Sieraczek, Siof z Sośni i 
Marcin Uzarek z Ciesz- na. Wręczenie od­
znak nastąpiło w czwartek, dnia 19 bm. na 
posiedzeniu Powiatowego Komitetu Opieki 
Społecznej. Gratulujemy!!

Dnia 24 sierpnia 1948 zmarł w 51 roku życia po ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św. nasz najukochańszy brat, szwagier i stryj, 

śp.

dr med. Stefan Ostrowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm., o godz. 12 z kaplicy cmen­

tarza na Górczynie. Msza św. za spokój duszy śp. Zmarłego odprawiona 
zostanie o godz. 8 w kościele św. Anny na Łazarzu.

W głębokim smutku, pogrążeni
bracia, siostra, bratowe i bratankowie z rodzinami19452

M fffe V wlerxchnSe f 1 H S i W podeszwowe | 
JllWal I rymarskie

poleca po cenach urzędowych

F-ma
Koncesjonowany skład skór g
Poznań, Plac Wolności 14a |

(narożnik 3 Maja)
Wszelkiego rodzaju przybory szewskie po 3 
cenach hurtowych i detalicznych — Specjał-1 

ność: prawidła i formy warszawskie
HURT d6565 DETAL |

Izba Skarbowa w Poznaniu 
zał. do W. I. — 23398/1/48

Komunikat
Ministerstwo Skarbu uruchamia z dniem 1 wrze­

śnia 1948 r. Państwowe Liceum Administracji Finan­
sowej przy Miejskim Liceum Administracyjnym w 
Poznaniu, ul. Śniadeckich nr 54/58.

Liceum posiadać będzie dwa oddziały:
a) dla młodzieży z wymiarem 36 godzin nauczania ty­

godniowo — czas nauki dwuletni;
b) dla pracowników urzędów skarbowych i instytucji 

finansowych z wymiarem 24 godzin tygodniowo — 
kurs dwuletni.

Przyjmowani będą kandydaci, posiadający świa­
dectwo ukończenia gimnazjum ogólnokształcącego 
lub zawodowego po zdaniu egzaminu z języka’ pol­
skiego i matematyki.

Absolwenci Liceum Administracji Finansowej 
otrzymają zatrudnienie w administracji skarbowej 
względnie w instytucjach nadzorowanych przez Mi­
nisterstwo Skarbu.

Nauka odbywać się będzie w godzinach popołudnio­
wych.

Pracujący w Urzędach Skarbowych korzystać bę­
dą ze zniżki godzin pracy.

W oddziale a) przewiduje się przyznanie 15 stypen­
diów po zł 3000,— miesięcznie.

Przy zapisie należy złożyć:
1. podanie i życiorys
2. świadectwo ukończenia gimnazjum
3. świadectwo urodzenia
4. 2 fotografie
oraz kandydaci do oddziału b) zaświadczenie praco­
dawcy.

Bliższych informacji udziela oraz zajbisy przyjmuje 
codziennie do dnia 28 sierpnia 1948 r. sekretariat przy 
Miejskim Liceum Administracyjnym w Poznaniu 
w godz. od 10 do 11.

Informacji udziela również Zarząd Oddziału Z.Z.P.S. 
Wały Batorego 5._________________ ~ 8b-453

STRONA 4 Nr 235 ABC

Opong
Goodyesr USA

Ceny za oponę 
wraz z dętką:

525x16 zł 32.125,- 
550 X 16 zł 32.375,— 
450/475 x 17

zł 29.900,—
525/550 x 17

zł 33.125,—
Wysyłamy na zamówienie

Biuro Dostaw
Przem.-Handlowych
HAGET

Łódź, Piotrkowska 181
tel. 107-33 gb-433

MMI
przepowiada zdumie­
wająco przeszłość 1 
przyszłość —

Poznań
ul. Klonowicza 4 m. 5

19402

TAPETY 
w wielkim wyborze CERATY 

slotowe, wózkowe 
I meblowe

Linoleum
chodniki i na stoły

Wielka 9, * piętro 

Zb. Waligórski 
wejście z ul Szewskie! o6717

2 STCMPlCj
&.POZNAŃ Ą □ o 
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| w centrum miasta natychmiast oka- I 
| zyjnie sprzedam. Oferty „Głos | 
| Wielkopolski 8a-2'0

II. Km.' 262'48, 405/48, 333/48

Cbw eszczente o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu Rewiru II 

Jan Cibicki, mający kancelarię w Poznaniu, przy 
ul. Wierzbięcice 13 m. 7, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej vziadomości, że

1. dnia 30 sierpnia 1948 r. o godz. 12 w poł.
w Poznaniu, przy ul. Knapowskiego 10 m. 27 — od­
będzie się 1-sza licytacja ruchomości, a mianowicie 
sprzedane zostanie pianino i radioodbiornik „Tele- 
funken“;

2. dnia 31 sierpnia 194S r. o godz. 11 przed poł.
w Poznaniu, przy ul. Focha 40, w drodze publicznej 
licytacji sprzedany zóstanie fortepian i kasa rejestra­
cyjna

3. dnia 1 września 1948 r. godz. 12 w poł.
w Poznaniu, przy ul. Sokolnickich 73 sprzedaną zo- 
.s tanie w drodze publicznej licytacji szafa do rzeczy, 
maszyna do szycia, radioodbiornik, zegar ścienny, 
lustro;

a cena oszacowania tych rzeczy zapodaną zostanie 
przy licytacji.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji, w 
miejscu i w czasie wyżej podanym.

Poznań, dnia 23 sierpnia 1948 r.
Sa-271 (—) Cibicki, komornik

Ogłoszenie o przetargu
Kierownictwo Rektyfikacji PMS w Koninie, 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
żelbetowej rampy za- i wyładunkowej na te­
renie tut. przedsiębiorstwa.

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy 
(za zwrotem kosztów) można otrzymać w Se­
kretariacie Rektyfikacji (Konin — Czerw. Ar­
mii nr 55).

Oferty należy składać pod wyżej wymienio­
nym adresem do dnia 5. IX. 48 do godziny 12, 
po czym nastąpi otwarcie kopert.

Rektyfikacja zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, jak również prawo uznania, że prze­
targ nie dał wyniku — bez podania powodu 
oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań 
z tego tytułu.

Kierownictwo Rekt. Spir. PMS
w Koninie 8a-267

Przetarg
Zarząd Miejski — Wydział Budowlany w Poznaniu, 

ul. Fredry nr 7 ogłasza przetarg .nieograniczony na 
wykonanie nawierzchni betonowej ul. Szczepankowo 
od ul. Ługańskiej do ul. Gospodarskiej.

Podkładki ofertowe otrzymać można w godzinach 
od 11 do 13 za opłatą 3000,— zł w pokoju 39.

Oferty w podwójnych bezimiennych zalakowanych 
kopertach z napisem jak wyżej podano — należy 
składać do skrzynki znajdującej się w pokoju 39 do 
dnia 2. 9. 48 r. godz. 9.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wa­
dium w Głównej Kasie Miejskiej — Nowy Ratusz — 
ul. Armii Czerwonej, pokój 301, w wysokości l»/» od 
sumy oferowanej lub dowód zwolnienia od obo­
wiązku złożenia wadium.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 2. 9. 48 r. 
o godz. 10 w pokoju 39.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w ter­
minie 10 dni po otwarciu ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość ofei-ty 
jak również prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania powodu.

Za Prezydenta Miasta
(—) Stachowiak 

8b-466 Naczelnik Wydziału
Powiątowy Komitet Elektryfikacyjny w Gnieźnie 

ogłasza

przetarg nieograniczony
na budowę sieci rozdzielczych 220/380 V w następu­
jących gromadach powiatu gnieźnieńskiego:

Kiszkowo. Łagiewniki, Olekszyn, Rybno, Sro- 
czyn, Turostowo, Turostówko, Ujazd, Węgorzewo.

Ślepe kosztorysy na poszczególne gromady są do 
nabycia w Starostwie Gnieźnieńskim w Gnieźnie 
przy ul. Lecha 6 pokój 4.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w Nurze Powiatowego Komitetu Elektryfikacyjnego 
— grtiach Starostwa Powiatowego Gniezno, ul. Le- 
chały, po-kój 4, w terminie do dnia 10. 9. 1948 r. gdzie 
tegoż samego dnia o godz. 10 nastąpi komisyjne ot­
warcie ofert.

P. K. E. zastrzega sobie prawo swobodnego wy­
boru oferenta oraz możliwości rozszerzenia lub 
zmniejszenia wykonania prac objętych kosztorysem, 
jak również prawo unieważnienia przetargu bez po­
dania powodu.

Powiatowy Komitet Elektryfikacyjny
1 w Gnieźnie 8a-274

gimnazjum Ogólnokształcące
I LICEUM MAT.-PRZYR. DLA DOROSŁYCH

(z uprawnieniami szkół państw.)
im. gen. K. Świerczewskiego w Poznaniu 

(Gmach Państw. Liceum i Gimnazjum
im. M. Magdaleny — plac Bernardyński)

o

♦
♦ ♦

4♦

OGŁASZA WPISY
do wszystkich klas gimnazjum i liceum

Warunki przyjęcia: ukończone 18 lat życia, do 
klasy I gimn. metrykę urodzenia, świa­
dectwo lub zaświadczenie ukończenia od­
powiednio niższej klasy ewtl. dowód za­
trudnienia (leg. Zw Zaw. lub leg. służ­
bową).
Zapisy odbywać się będą w dniach 30, 31 
bm. i 1. IX. w godz. od 17.30 do 20.30 w 
Sekretariacie Szkoły — plac Bernardyń­
ski 6 parter lewo. 19281

<►

O

Lokal handlowy
w centrum, 2 okna wystawowe, z 
powodu wyjazdu, okazyjnie natych­
miast sprzedam. Oferty Głos Wiel- 
kopolski nr. 8a-269

Urząd Skarbowy w Trzciance

Obwieszczenie o Kcyfacjl
W myśl art. 86 dekretu z dnia 28. I. 1947 r. o egze­

kucji administr. świadczeń pieniężnych (Dz. U. R. P. 
nr 21 poz. 84) podaje się do ogólnej wiadomości, że 
dnia 7 września 1948 r. o godz. U w lokalu firmy Jur­
czyk i Ska w Pile, ul. 14 Lutego 35 odbędzie się sprze­
daż z licytacji następ, ruchomości:

1. jeden samochód ciężarowy,
2. dwie maszyny do pisania.
Zajęte przedmioty oglądać nr&żna w lokalu wyżej 

wymienionym w dniu licytacji od godz. 10 dó 
godz. 11.
Śa-210 Naczelnik Urzędu Skarbowego

Przetarg
Państwowy Bank Rolny, Oddział w Poznaniu ogła­

sza przetarg nieograniczony na wykonanie prac 
ogrodniczych na dziedzińcu n domu mieszkalnego 
w Poznaniu, ul. Marcelińska 65/69.

Państwowy Bank Rolny zastrzega sobie prawo swo­
bodnego wyboru oferenta bez względu na zaofero­
waną cenę, jak również prawo uznania, że przetarg 
nie dał wyniku.

Podkładki przetargowe są do odebrania w gmachu 
Banku ul. Armii Czerwonej 13.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 września 1948 r. 
o godz. 10, Wadium 30 000,— zł._________________ 8b-460

Centrala Sprzętu Państwowych Przedsiębiorstw Bu­
dowlanych w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 4 ogłasza 

przetarg nieograniczony 
na wykonanie z żelaza konstrukcyjnego i dostarcze­
nie na budowę przy ul. Bałtyckiej 52 w Poznaniu 

16 SZt. SłupÓW
Podkładki i szkice techniczne można otrzymać w 

Dziale Technicznym C. S. P. P. B. 27 Grudnia 4.
Wadium w wysokości 2*/» oferowanej sumy należy 

wpłacać na konto nr 1615 w B. K. K. w Poznaniu. 
Oferty w podwójnych kopertach zalakowanych skła­
dać na adres Centrali Sprzętu PPB w Poznaniu, 
27 Grudnia 4.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 września br. o 
godz. 12 w biurach przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta 
bez względu na wysokość oferty, jak również prawo 
unieważnienia przetargu bez podania powodu. 8a-265



W najszczęśliwszej kolekturze K.K.O.
n/łną

ul. R. Zynrerskiego nr 16 (woj. szczecińskie) 

padH wygrana 

je# 500.000 
na nr 3T3 p6690

i wiele innych mniejszych wygranych

14 SZTANDARY Cen,ra,a Produktów Haftowych
||| poszukuj e zaiaz

wykonuie 'achowo < solidnie firma

IRENA SZAŁOWA sa-228 g|
Ig Psznan — Telefon 12-54

ul. Ratajczaka lla i Skarbowa 23

wykonuie 'achowo < solidnie firma

IRENA SZAŁOWA 8-228 
Telefon 12-54 
lla i Skarbowa 23

inżyniera lądowca
Wąrunki według stawek przemysłu 

budowlanego. 8a.257

Lokal dla świata pracy I
26 sierpnia 1948 r. o godz. 12-ej 

otwarcie restauracji 
Spółdzielni Pracy z o. u. w Poznaniu

Dobrze prosperu ąca 

rozlewnia i iwa * wytwórnia taóil 
z ciężarowym samochodem w mieście po­
wiatowym na Zachodzie, z powodu choroby 

ner spr*zeef oź
Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod „8,656“. p6696

OGŁOSZE/l/l/a DBtOBIHE 5.%”
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspian 
skiego 10 l piętro. — Te). 64-75 i 62-70 twewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada

Początkująca siła biurowa szu­
ka posady. Oferty PAR, Rataj­
czaka 7. pod 8,655. __  p6695
Księgowa, lat 30, 2e znajomo­
ścią wszelkich prao biurowych 
zaraz. Oferty Głos Wielko- 
polskj nr 19438.

Kcrzystnie sprzedamy parcelę 
’/< ha w Poznaniu-Antoninku. 
Oferty nr 2446 Czytelnik, Czer­
wonej Armii 1. C2741

Lekarskie
Artretyzm, reumatyzm, leczy 
Poznański Zakiad Przyrodo­
leczniczy, Marcinkowskiego 20, 
tel, 38-26. p5855

Wolne posady
Ekspedient do handlu win po­
trzebny. Oferty skr. poczt. Po­
znań 250.____________C2712
Modelki do pozowania potrzeb­
ne. Zgłoszenia: Państw Liceum 
Sztuk Plastycznych w Pozna­
niu. al. Hetmańska 29/3. od 
godz. 9—15.________ 8a.259
Dziewczyna do prac domowych. 
Dąbrowskiego 338. „BAR“.

19219

Blacharzy - 
instalatorów
dobrych fachowców 
przyj mie

Jan Bielak, Mylna 3 
C2752

Pracownica domowa dobrymi 
referencjami potrzebna. Uiań- 
ska_26 m. 2. _____ __  19453
Maszynistkę obeznaną z praca­
mi biurowymi, biegle piszącą, 
pożądana znajomość stenogra­
fii, zatrudni zaraz poważna in­
stytucja. Oferty Gros Wielko­
polski nr 8a-272.
Dziewczyna do prac domowych 
potrzebna. Zg oszenia: Piekar­
nia, Owińska, pow. Poznań.

_____________ I>6687 
Pomoc domowa do wszystkiego 
potrzebna. Rzeczypospolitej 8 
m. 5,________________ p6703
Pomocnica domowa potizebna. 
Restauracja „Goplanka", Dąb­
rówek iego 39._________ 19434
Chłopiec do posyłek, zamie­
szkały w okolicy Jeżyc, może 
się zgłosić. Tani Zakup, Feliks 
Konieczny, Dąbrowskiego 46 
(wejście z Rynku Jeżyckiego.

p6704

Księgowy rutynowany przyjmie 
wszelką księgowość dorywczo. 
Oferty Głos Wlkp. nr 19432.
Zmienię posadę nauczycielki. 
Znam francuski niemiecki (po­
lonistka). Również posadę bi­
bliotekarki. względnie wycho­
wawczyni internatu. Oferty Gł. 
Wlkp. nr 8a-262.
Wykonuję 
maszynie, 
wość oraz 
podatkowe, 
nr 19398.

przepisywanie na 
prowadzę kslęgo- 
zalatwiam sprawy 
Oferty Gł. Wikp.

Fotograf znajomością wszel­
kich prac przyjmie pracę. Of. 
Głos Wielkopolski nr 19383.
Sekretarz adwokaęki, kiero­
wnik biura adwokackiego, z 
kilkuletnią praktyką, poszuku­
je odpowiedniego stanowiska 
w większym przedsiębiorstwie 
wzgl. u adwokata. Oferty nr 
2461 Czytelnik, Czerwonej Ar­
mii 1. C2756

Nauka

na chodzie, 
zamienię na 

Oferty Głos 
8a-251.

Mercedes 230, 
sprzedam wzgl. 
małolitrażowy.
Wielkopolski ńr
Pianino markowe korzystnie 
sprzedam. Kopernika 6 m. 12.

C2726
Wulkanizację całkowitym urzą­
dzeniem okazyjnie. Adres 
wskaże Czytelnik, Daszyńskie- 
go 48. ___ __ kl377

Opel 4-osobowy stanie dobrvm, 
220 tysięcy. Teł. 514-79.

P6683

Sprzedam wyrówniarkę do 
drzewa. Oferty Głos Wielko­
polski nr 19377.
Futro łapki, 4 krzesła, sprze­
dam. Dąbrowskiego 33 m. 8.

19392
Parcelę na Solaczu sprzeda 
właściciel, św. Stanisława 21 
im_6.________________ 19390
Platformy, wozy skrzynkowe 
i ogrodnicze na gumach. Kuź­
nia. św. Wojciecha 26/27.

Fabrykę
Zw pełnym ruchu 

całym urządzeniem 
korzystnie sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. 
nr 19401.

Wózek dziecięcy w dobrym 
stanie sprzedam Piekary 8a 
m. 23. 19417

z dostawą w dom po­
leca St. Kalota, 
znań-Zawady 12.

Tel. 48-91.

Po-

Koń wałach. 8 lat, ciężki, z 
ogumioną 2-tonową platformą. 
Biuro: ul. Szyperska 18, tel. 
18-08. C2745

Samochód Biissing 5-tonowy, 
po kapitalnym remoncie, sprze­
dam. Środa, Kościuszki 39 — 
te> 151. 19382

Książki, księgozbiory, polskie 
obcojęzyczne kupuje. Księgar­
nia Gierczaka, Poznań, Da­
szyńskiego 59_________kl275
Węże parciane, używane, ku­
puje każdej ilości .Hatech", 
Marcina 65, _________ p6128
Kamienicę lub willę do 4 mil. 
kupię. Gruszczyński. Wawrzy- 
niaka_22, tel._13-26. __19344 
Konie na rzeź kupuję stale 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznan, Daszyńskie­
go 26 tel 21-10 i 21-11.

P6162
Dom (willa) kupię. Oferty Glos 
Wikp. Focha 16, nr 1837.

F1506
Saponinę, lukrecję i inne środ­
ki pianotwórcze kupimy w 
każdej ilości. Centrala Sprzętu 
Pożarniczego. Sp. z o. o., Łódź. 
Roosevelta 5 tel, 276-19.

 8b-398
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła, Poznań. 
Masztalarska 8. Tel. 20-20.

19212
LLĄ444AAAA4AZAAAA

Gts sir o no na i a
ZaRład I

(dawn. Artus) przy ul. św. Marcina 6 
na które Szan. Goś^i, Przyjaciół i Sym­
patyków uprzejmie zaprasza
19352 ZARZĄD
Wyśmienita kuchnia! Wyborowe napoje!

Koncert artysiyczEY od godz. 17.00 pod kier. Wypuszcza 
LoKal otwarty do godziny 1-szej w nocy

(
(

(

♦ * >

: Nuwijolnia i glancownia :
I I

♦ kompletnie urządzona wraz lokalem natych-J miast ;

j do sprzedania
J Oferty Biuro Ogłoszeń PAR, Poznań, Rataj- ;
♦ czaka 7 pod 8,634. ' p6679

Murarzy wykwalifikowanych 
przyjmiemy natychmiast do 
prac akordowych. Przedsięb. 
Robót Inzyn. i Budowlanych, 
J. Gaziński i Ska. Biuro Bu­
dowy: Poznań ul. Jarochow- 
Skiego 32 m. 9._______ 19233
Zbrojarzy przyjmiemy natych­
miast do budowy wieży wodnej 
w Czempiniu (stacja kolejo­
wa). Przedsięb. Robót Inżyn. 
i Budowlanych, J. Gaziński 
i Ska. Biuro Budowy: Poznań, 
tli. Jarochowskiego 32 m. 9.
_____________________ 19282 
Uczniów powyżej 18 lat przyj­
cie f-ma St. Noak, ślusarnia, 
Poznań, Daszyńskiego 37.
_____________________ 19312 
Czeladnik krawiecki potrzebny 
zaraz. Zaczyński. Szymańskie- 
go 9,_________________ 19300
Kwiaciarka może się zgłosić. 
Focha 55._____________ 19312
Narzędziarzy na dobrych wa­
runkach zaraz przyjmie. Fabry­
ka ,,Argo“. Starołęcka 19.
____________________  2p6678 
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Sowińskiego 20 m. 1, (od 
Słonecznej).___________ 19341
Panienka do l’/t-rocznego 
dziecka na popołudnie potrzeb­
na zaraz. Konopnickiej 15 m. 5 

 19394

Miejska Szkoła Ogól­
nokształcąca stopnia 
licealnego w Odolano­
wie pow. Ostrów Wlkp.

poszukuje 
POLONISTY(ki)

Pobory wg norm pań­
stwowych, ioo»/e dodat­
ku samorządowego, 
mieszkanie, światło. 
Zgłoszenia: Dyrekcja
Szkoły.. p6693

Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki, Po­
znań. ai. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p6194

Willa Winogrady. Wilia Pusz­
czykowie. Dom morgiem ogrodu, 
przy tramwaju, oraz wielki wy­
bór kamienic, sprzeda Metel- 
ski, Marcina 13. p6680

Nowoczesną szafę kuchenną 
sprzedam. Kurczewski. Garba- 
ry 6, u Wierzejewskiego.

19381
Skład papieru z towarem lub 
bez (rynek) mieście powiato­
wym, Adres wskaże PAR. Ra­
tajczaka 7. pod 8,661. p6701

Kupimy natychmiast 
autobus wzgl. cięża­
rówkę 3 ton. marki 
„Opel". Oferty Gmin­
na Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska" 
w Czerniejewie, pow. 
Gniezno. 8a-254

Posługaczka raz tygodniu. Nie- 
goiewskich 5 m, 5, 19384
Zakład Szkolny dla Inwal. w 
Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 45, 
przyjmie od 1. 9. 48 kierowni­
ka kancelarii, siłę rutynowaną. 
______ ____ __________8a-264 
Państwowy Zakład Szkolny dla 
Inwalidów w Poznaniu, ul. 
Wawrzyniaka 45, zaangażuje 
od l..IX. 48 kierownika (czkę)’ 
kuchni z praktyką. Warunki do 
0 mówienia.___________8 a - 2 6 3
Ekspedientka rzeźnicka na so­
boty zaraz. Kościelna 22. 
_____________________ 19113 
Dziewczyna z gotowaniem, czy­
sta, utrzymaniem, potrzebna 
od 1. 9. 48. Woźna 10, piekar- 
nia,__________________ 19422
Potrzebny szęijc na lekką kle­
jową pracę, dobra zapłata. 
Zgłoszenia: ul. Siemiradzkiego 
11 m, 5,______________ 19423
Pomoc domowa do lekkich prac 
domowych z całym utrzyma­
niem. Rataje 138. dyr. Król.

19416

Panienki młodsze do szwalni 
'i biura potrzebne. Zgoszenia: 
rano — Rokoko, Ogrodowa 4. 
____________________ P6708 
Pomocnica domowa potrzebna. 
Adres wskaże Głos Wielko- 
polskj nr 19437._______
Księgowego, młodszego, samo­
tnego, do młyna na prowincję, 
od 1 września, poszukujemy. 
Dobra komunikacja z Pozna- 
niem, Of. Gł, Wlkp. nr 19435.
Gosposia, uczciwa, czysta, u- 
raiejąca dobrze gotować, mole 
się zgłosić zaraz lub od 1. 9. 
P. Wawrzyniaka 24 m. 5.

_______ ;__p6711 
Starsza gosposia do samotne­
go pana zaraz. Mostowa nr 32 
m. 1,_________________p6713
Potrzebna pomoc do prac do­
mowych zaraz. Borowicz, Gar- 
bary 41._______•_______ F1542
Woźnica do piekarni z ca-ko- 
witym utrzymaniem. Of. Głos 
Wlkp.. Focha 16. nr 1872. 
_____________________ F1541 
Ekspedientkę do działu włó­
kienniczego przyjmie zaraz 
Spółdzielnia w Poznaniu. Oferty 
Głos Wlkp., Focha 16. nr 1868 
________  F1537 
Fryzjerka zaraz potrzebna, po­
sada stała. Marsz.’Focha 98.

FI 544

Wyźsre Kursy Księgowości 
przebitkowej rozpoczynam 2 
.września. Smólski, Wawrzy- 
niaka 33. «_________ 8b-246
Księgowość z przebitkową, u- 
proszczoną i podatkową do cał­
kowitej pewności bilansowej, 
od 1 września, wpisy Szkoiy 
Przysposobienia Handlowego, 
pl. Wolności 2. 19255
Przygotowanie do matury eks­
tern. małej lub dużej. Zgłosze­
nia zaraz godz. 18—19, Lima- 
nowskiego 25 m. 8. 19318
Kursy Handl.-Administracyjne 
rozpoczynają naukę 6 wrześ­
nia. Zapisy, informacje: Potoc- 
kiej 16.______________ p6674
I-sze Kursy Kosmetyki | Masa­
żu Leczniczego Hanny Mice- 
wlcz — zawodowe szkolenie 
kobiet w zakresie pielęgnacji 
skóry, włosów, rąk i nóg oraz 
masażu leczniczego. Początek 
nauki 4 października. Zapisy 
przyjmuje -Sekretariat Kursów, 
Poznań, Działyńskich 7 m. 7, 
codziennie w godz. 11—13, 
15—17. 19237
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow- 
skiego 2a. ________ 19409
Gimnazjum Przemysłowe Fabry­
ki Stomil — typ chemiczny — 
otwiera drugi oddział klasy 
pierwszej. Zgłoszenia do 31 bm. 
w godz. od 9-—13-tej w Sekre­
tariacie szkolnym, Starołęcka 
nr 18. 8a-275
Stenografia, księgowość, ra­
chunki. Kromczyńska. Skarbo­
wa 6, pokój 28, oficyna. p6716

19396 B
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Wagę bydlęcą, używaną, w do­
brym stanie, zakupimy. Oferty 
kierować: Tuczarnia Drobiu w 
Skroniowie. p. Jędrzejów, k. 
Kielc. ____ 8a-220

(opady) w każdej ilości po naj­
wyższych cenach kupuje

Hartwig Kantorowicz
Poznań — Grochowe Łąki 6 — tel. 15-25

Ciężarówka do dyspozycji

Kupujemy stale: przędzę azbe­
stową, tkaninę azbestową, kau. 
czuk, druty miedziane od 0,3 
do 0,5 mm, druty ołowiane - — 
„Produkt", Bogusławskiego 16 
tel. 63-79, 19246

Wał korbowy do Chevroletu 
ciężarowego, rocz. 1939. ku­
pię. E. Semma, Wielka 18. Tel. 
16-19.________________ p6664
Platformę ogumioną 5 ton, stan 
pierwszorzędny, sprzedam. Ko­
sińskiego 20._________ kl392
Wózek dziecięcy w dobrym 
stanie sprzedam. Czajcza nr 2 
m. 6. - ' ki391
Pianino sprzedam 30.0ÓÓ,— zł.
Sw. Jerzego 3 m. 6. k!390
Wózek-autko sprzedam lub za­
mienię na spacerówkę. Gąsio- 
rowskich 11 m. 10. F1534

Słoje
do zapraw I -Itr.

nadeszły
SALON PORCELANY

27 Grudnia 15,
Tel. 21-72. p6698

Wdzek-autko na sprzedaż.'Krę­
ta 6 m. 16. 19387
Sprzedam motor elektryczny
1 PS 2800 obr. 3 fazy. F-ma
Szeląg, Słoneczna 20. 8b-461
Motocykl 100, starter, DKW.
Sw. Marcin 32 m. 7. c2750
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie, Janiak, Poznań. Ry- 
baki 6. w podwórzu. p6706
Kolonialkę mieszkaniem dwu-
pokojowym, nowym domu, 300 
tys, Pijanowski. Pólwiejska 26 

p6694
Pdłcięiarówkę DKW rejestr, 
sprzedamy. Garaże, Brzeski- 
auto. Jakuba Wujka 8. p6699
Futro łapki sprzedam.’ Półwiej- 
ska 5 m 8, p6700
Wilczka 771-miesięcznego —
5.000,— zł. Focha 69 m. 30.

19106

Cerowanie skarpet, drobne na­
prawy bielizny, dokładnie, kto 
wykonuje? Oferty Głos Wlkp., 
Focha 16, nr 1874. F1543
Chłopiec do posyłek potrzebny. 
Zg oszenia: Dom Sportowy, św. 
Marcina 33,___________ c2757
Panienka do prac domowych, 
bez gotowania, z praniem — 
Półwiejska 38. restauracja.

C2751

Społeczna Gimnazjum Mecha­
niczne, Poznań. Górczyńska 36, 
przyjmuje wpisy kandydatów. 
Informacji udziela Sekretariat.

19347

Wózek dziecięcy (autko) oka­
zyjnie sprzedam. Szwajcarska 
8 m. 7. k!386

Osobiste
Motocykl NSU 200 sprzedam.
Tel. 40-35, godz. 9—13, k!388

Plotki rozsiewane o obozie 18 
żeńskiej drużyny harcerskiej 
jako nieprawdziwe odwołuję. 
Marta Wolińska, Kolejowa 36 
m. 16. 19405

Tapczan, leżankę, fotele, no­
we. sprzedam. Pracownia tapi- 
cerska, Grzybowski, Półwiej- 
ska 31. kl387

Samochód
Mercedes V-170

w bardzo dobrym 
stanie na nowym 
ogumieniu

sprzedamy.
Wiadomość:

telefon 92-46. 8a-273

Komunalna Kasa
Oszczędności Powiatu 
Choszczeńskiego 
w Choszcznie 

poszukuje
WICE-DYREKTORA 

KASY
oraz

GŁÓWNEGO
KSIĘGOWEGO.

Mieszkania służbowe 
zapewnione.
Spieszne oferty pro­
simy nadsyłać pod 
adresem:

Dyrekcja K. K. O. 
pow. Choszczeńskiego 
w Choszcznie (Pomo­
rze Zachodnie), p6652

Rutynowany

ekspedient
tylko z branży kon­
fekcji męskiej

potrzebny
zaraz.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „BAR", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„8,665“. p6705

Szuka posady
Prowadzenie księgowości z 

: opieką prawną. Oferty Głos
Wielkopolski nr 19059.______
Szofer-mechanik, trzeźwy, su­
mienny. przyjmie posadę. Of. 
Głos Wielkopolski nr 19324.
Samotna, zaufana, średnim 
wieku, znająca bardzo dobrą 
kuchnię, szuka posady. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 19411.

Najciekawsze audycje radiowe na sobotę 28.8. 48
5.20 Koncert dla świata pracy z Czechosłowacji; 6.00 Audy­

cja poranna; 6.15 Dziennik poranny; 6.30 Muzyka; 7.00 Skrót 
wiadomości; 7.12 Muzyka; 7.30 d. c. muzyki; 8.20 . Dalekie 
lata". 57 odcinek powieści Konst. Paustowskiego; 8.35 d. c. 
muzyki; 12.04 Dziennik południowy; 12 25 Utwory śfcrzypcowe;
12.45 Ajidycja dla wsi; 13.00 Muzyka obiadowa; 13.45 Muzyka 
poważna; 14.30 Tanga; 14.45 Lokalne wiadomości sportowe; 
14.50 Czeska muzyka wokalna; 15.20 „Jan z Kolna“ — po- 
gdanka; 15.30 „Była sobie gąska" — audycja słowno-muzycz­
na dla dzieci; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.15 Muzyka;
16.45 „Przy sobocie po robocie — transmisja z Budapesztu; 
18.00 Muzyka; 18.20 Kongres intelektualistów — transmisja 
z Wrocławia; 19.00 Koncert rozrywkowy; 19.30 „Emancy­
pantki", 48 odcinek powieści Boi. Prusa; 19.45 „Z życia Ru­
munii"; 20.10 XV Wieczór Mickiewiczowski; 20.40 Lekka mu­
zyka dwufortepianowa; 21.00 Dziennik wieczorny; 22.00 Mu­
zyka taneczna; 22.45 Koncert życzeń; 23.00 Ostatnie wiado­
mości; 23.10 Muzyka taneczna; 23.30 Muzyka taneczna.

I Wydawca s-ćhfzlelnia Wydawnicza „Czytelnik".
Redakiu- uuc?einv' len Zaglerskl.1 Adres redakcji: Poznań ul. Maiejkt 53 tel. 64-75. 
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Sprzedaże
Maszynę do szycia, wpuszcza­
ną. sprzedam. Gajowa 4 m. 3.

19425

Lodówkę elektryczna Siemen­
sa okazyjnie sprzedam. Dzia- 
■lyńskich 7 m, 14.____  19430

Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów. św. 
Marcin 22. w podwórzu, tel. 
23-91 _____________ p6034

Maszynę Singera (okrągłe) do­
brą. Żydowska 15/19 m. 6a, 
prawe skrzydło________ 19427

Szafy, łóżka, toalety, nocne 
stoliki oraz kompletne sypial­
nie i kuchnie poleca Janiak 
Ska. Za Bramką 4 (przy Wo­
je wództwie), _______ p6362
Sypialnie, jadalnie, kuchnie, 
najtaniej poleca K. Bakoś, 
Garbary 21,__________ 8b-269
Młyńskie maszyny, urządzenia, 
projekty, szematy przemiałów, 
remonty. DPM, Zakłady Budo­
wy Maszyn Młyńskich. Wro­
cław. Jagiellończyka 18.

8b-271
Materace, łóżka metalowe, le­
żanki wykonuje „Rekorda", 
ul. Kurzanoga (boczna Ratu- 
szowej).______________8b-234
Sznurek konopny, sienniki, 
wotli ceraty, chodniki. Per- 
tek, Kraszewskiego 17. 8a-177
Fortepian Bechsteina, pianina 
markowe. najkorzystniej. Dry- 
gas. Skarbowa 15._____ p6657
Odbiorniki radiowe, wzmacnia­
cze. adaptery, płyty gramofo­
nowe, sprzęt elektrotechniczny, 
żyrandole, lampy, poleca — 
kupuje .Kontakt". Szkolna 13. 
tel. 10-01. 8a-171
Inowrocław, dom piętrowy, ob­
szerne podwórze i stajnie, 
sprzedam lub zamienię na wil­
lę w Poznaniu. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 19125.
Kamienice, wille, także wypa­
lone — odbudowie, różnych 
dzielnicach Poznania: tereny 
przemysłowe — ogrodnicze — 
sadownicze; place budowlane; 
parcele; folwarki uprzemysło­
wione; młyny wodnomotorowe; 
gospodarstwa; ogrodnictwa po­
leca i poszukuje Hinz, Poznań, 
Stary Rynek 16/17. p6645

Futro karakułowe 70.00Ó,—; 
wózek sportowy. Kwiatowa 14 
m. 6. . 19428
Domek wolnym mieszkaniem,
2 morgi ogrodu, Gniezno. 750 
tys. sprzedam. Gniezno. Mic­
kiewicza 7 m. 6. 8b-447
Szczenięta, czarne wilki z 5 
kolcem, sprzedam. Adres wska­
że Kolektura Gniezno. 8b-446
Młocarnię motoroWo-pasową — 
fabryki Jeehne, całkowicie na 
łożyskach kulkowych, wydaj­
ność do 30 ctr. na godzinę, po 
kompl. remoncie sprzeda Fr. 
Kujawski, Maszyny Rolnicze, 
Toruń, ul. Grudziądzka 29/31.

8a-266
Krowę rasową mleczną; wóz 
roboczy, sieczkarnię, foksterie­
ra. Tel. 30-72. 19404
Opel-Kadet (kabriolet) dobrym 
stanie, na chodzie, sprzedam. 
Tel. 76-10.___________ 19397
Maszynę do pisania, telefon, 
psa wilka — ul. Racławicka 
50 m. 1. 19108
Sprzedam łóżko, szafę, dobrym 
stanie. Piaskowa 3 m. 18 — 
dzwonić,'_____________ 19418
Citroen skrzynię biegów do 
BMW 6- cylindrowy sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. nr 19415.
Futro, łapki karakułowe, duże, 
okazyjnie. Wodna 21 m. 4.

19420
.Sprzedam gotowy szkielet szo­
py 5X25 mtr., 100 mb. siatki 
drucianej 2 mtr. wysokości 
^raz 50 słupów dębowych 3 
mtr. Of. Gł. Wlkp. nr 19210.
Skład spożywczy, odpowiedni 
na inną branżę, ruchliwy punkt 
Dąbrowskiego, sprzedam. Po­
średnicy wykluczeni. Of. Głos 
Wielkopolski nr 1937*.

Terierka ostrowłosego, czujne­
go, 5-miesięcznego, sprzedam. 
Fredry 3 m. 14^_______19442
Sportkę sprzedam — Św. Mar- 
cin 16/17 m. lOa. p6710
Sprzedam tokarnię z pełnym 
nortonem, w kłach 1000 mm. 
Oferty PAR Ratajczaka 7 —- 
pod 8,680.____________ p6714
Ogiera lic., 3-letniego szror.- 
ka. sprzedam. Adres wskaże 
Głos Wlkp., Focha 16, nr 1876

FI 545
Wózek dziecięcy w dobrym sta­
nie. Kilińskiego U m. 3.

kl396
Okazyjnie wózek dziecięcy —
Wiktor Bober, Wierzbięcice 52 
m. 3. k!395
Pompę na ropę 70, lewa, no­
we tłoczki, sprzedam. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 19449.
Biissing Nag 5 ton. na ropę, 
po remoncie, sprzedam. Tel. 
519-10. ___ 19448
Wóz konny 2-tonowy sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wielko- 
polski nr 19447.___________
„Wiktoria" 100 na chodzie 
sprzedam. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 19446._____
Kamienica narożnikowa, bez 
hipotek. 2.500.000, wpłaty 
1.300.000; dom trzypokojowy, 
ogród. 650.000; dom dwie ubi­
kacje, chlew, stodoła, 3 morgi 
ogrodu 19o drzew. 500.000. 
Nowak, Wyspiańskiego 16 m. 1 

19436

Kupna
Konie na rzeź kupuję. Stani­
sław Ga'kowski, Poznań. Zam­
kowa 7. tel. 31-55, 8a-154
Pianino kupię. Oferty Głos
Wielkopolski nr 19280.______
Lodu naturalnego zakupię 
większą ilość. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 19307.

Lodówkę elektryczną pokojową 
kupię. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 19306.
Domek przy tramwaju kupię. 
Oferty Glos Wlkp. nr 19391.
Skórki karakułowe czarne. Of. 
Głos Wielkopolski nr 19389.
Dom wypalony, skład lub par­
celę, kupię wprost Oferty Głos 
Wielkopolski nr 19410.

LINKĘ ALU 
przekroje 25 — 95 mm1 
kupimy zaraz każdą 
ilość. — Zgłoszenia:
Grunwaldzka 57, Bar­
ter, tel. 65-42. 19431

Odzież męską, damską, kupuję.
Wodna 21, skład. 19421
Maszyny do pisania oraz z dłu­
gim wałkiem, do liczenia, po­
wielacze, kupuję. W. Rohow- 
ski i Ska, Poznan, Mielżyńskie­
go 18. Tel. 43-25. p6338
Kupię części motocyklowe mar. 
ki Triumph 250 cm*. Ciesiel­
ski, Grochowe Łąki 4. 8b-4S2
Kupie'domek z ogrodem w oko­
licy Winogrady — Winiary. Of. 
Głos Wielkopolski nr 19440.
Kupię w okolicy Poznania do­
mek z zabudowaniami gospo­
darczymi, nadający się na ma­
ły przemysł. Oferty Głos Wlkp. 
polski nr 19439.

Samochody 
na rozbiórkę części, 
Przybory, łożyska kul- 
kow*e i rolkowe oraz 
opony 1 dętki kupuje 

stale

T. Gzajczyński
Poznań 

uL Dąbrowskiego 89 
• telefon 20-14

8b-296

Pierze gęsie i puch (podskttby 
z żywca) kupuje . Emkap". M, 
Mielcarek. Poznan, Wrocław­
ska 30. p6715
Plac lub wypalony dom w oko­
licy Starego Rynku kupię. Of. 
nr 2460 Czytelnik. Armii Czer­
wonej 1. C275E
Kuplę domek z ogródkiem lub 
parcelę, tel. 87-02 względnie 
Czytelnik nr 2459, Armii Czer­
wonej 1. C2754

Zamiana
Dwa pokoje kuchnią Poznań, 
Gąsiorcwskich, zamienię Po­
znań, dzielnica obojętna. Of. 
Głos Wielkopolski nr 19292.
Zamienię za dopłatą małe 2 po­
koje z kuchnią (Wilda) na 
większe. Zgłoszenia: telefon 
63-79. 19248
4 pokoje z kuchnią (Leszno 
Wlkp.) na 3 pokoje z kuchnią 
w Poznaniu. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 19388.
Zamienię skład dwupokojowym 
mieszkaniem na podobne mie­
szkanie. Oferty Glos Wielko­
polski nr 19395.
5 pokoi handlowych z przyna- 
leźnościami przy 27 Grudnia, 
I piętro, zamienić na skład w 
centrum. Oferty PAR, Ratajcza­
ka 7, pod 8,662. p6702
Grunwaldzka, przy Matejki, 3'/i 
pokoi kuchnia, przynależno- 
ściami, wielkich rozmiarów. 2 
wejścia, zamienię na 3'zs małe 
lub 2'/=. Tel. 48-24. F1539
Ładny, duży pokój z kuchnią, 
śródmieście, zamienię na dwa. 
okolica obojętna. Oferty nr 
2464 Czytelnik, Armii Czerwo­
nej 1. C2759

Kulturalna pani poszukuje po­
koju na rok (bez gotowania). 
Oferty PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 8,650. p6692

Pienią&z

Wspólnika poszukuje Zakład 
Elektrbmechaniczny. Zielona 
Góra. Strzelecka 19. 8b-421
Wspólnika, 1—1,5 miliona, do 
rentownej bezkonkurencyjne; 
produkcji poszukuję. Dysponu­
ję całkowitym zabezpieczeniem 
kapitału. Oferty Głos Wielko­
polski nr 19414.
250 tysięcy pożyczki na okres 
3 miesięcy. Warunki dobre, za­
bezpieczone. Oferty nr 2458 
Czytelnik. Armii Czerwonej 1.

C2753

Wolne lokaje
Skład tanio sprzedam — św.
Marcin 67 m. 30. 19073
Restaurację w centrum miasta 
natychmiast okazyjnie sprze­
dam. Oferty Głos Wielkopolski 
nr 8a-260.
Lokal handlowy w centrum, 2 
okna wystawowe, z powodu 
wyjazdu, okazyjnie natych­
miast sprzedam Oferty Głos 
Wielkopolski nr 8a-261.
2 pokoje św, Marcin, telefon, 
ewtl. uźyw. kuchni. Pilne. 
Zwrot remontu. Wiadomość: 
tel. 13-44. od 10—12. p6689
Pana z utrzymaniem do wspól­
nego pokoju przyjme. Of. Głos 
Wielkopolski nr 19386.
Odstąpię 3 ubikacje na war­
sztat lub skład (Wilda). Adres 
wskaże Czytelnik. Daszyńskie­
go 48. kl3S5
Mieszkanie 3-pokcjowe kom­
fort, słoneczne, z pięknym wi­
dokiem, zwrot kosztów remon­
tu, zaraz do wynajęcia. Oferty 
nr 3031 Czytelnik. Daszyńskie­
go 48. kl393

Lokale handlowe
nadające się również 
na cichy przemysł na 
I piętrze w centrum 
miasta z telefonami 
ewtl. urządzeniem biu­
rowym, o powierzchni 
ca 160 m2 do oddania 
za zwrotem kosztów 
odbudowy.
Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR" Poznań, Rataj­
czaka 7 pod „8,582".

p6643

Dwa pokoje, kuchnia, łazienka, 
korytarz, nowy dom, zwrot re­
montu. Rynek Sródecki 16 
m. i. 19378
Trzypokojowe komfortowe z 
kuchnią, centr. ogrzewanie, 
nad Wartą, w Puszczykówku, 
wydzierżawię. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 19445.

Szuka lokalu
Pokoju umeblowanego poszuku­
je samotna sytuowana. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 8b-442. 
Dwóch studentów leśnictwa, 
3-go roku, poszukuje pokoju. 
Cena obojętna. Oferty nr 2438 
Czytelnik, Czerwonej Armii 1.

C2733
Kawaler, stała posada. 20 dni 
wyjazdu, szuka pustego ewtl. 
umeblowanego pokoju. Oferty 
nr 2448 Czytelnik, Czerwonej 
Atmii 1. c2742
Kto przyjmie na stancję 19- 
letnią gimnazjastkę z prowin­
cji. najchętniei na Łazarzu? 
Oferty nr 2453 Czytelnik, Czer­
wonej Armii 1 c2748
Pokoik z kuchnią dla pracowni­
ka. zwrot remontu. Ofetry nr 
3027 Czytelnik. Daszyńskiego 
nr 48. K13S9
Młode małżeństwo poszukuje 
pokoju sublokatorskiego, nie­
krępującego Oferty Gł. Wlkp..
Focha 16. nr 1866. F1535
Kawaler poszukuje pokoju bez 
utrzymania. Oferty Gł. Wikp.. 
Focha 16. nr 1858. F1527
Student poszukuje eleganckie- 
to pokoju. Cena obojętna. 
Zgłoszenia telefoniczne pod 
63-79. 19247
Poszukuję pokoju niekrepują- 
cego zaraz. Oferty Głos Wlkp. 
nr 19393.
Samotna, uczciwa szuka po­
koiku lub wspólnego. Of Głos 
Wielkopolski nr 19412.
Małżeństwo kulturalne szuka 
pokoju wzgl. dwa, umeblowa- 
ne lub puste używalnością ku­
chni. Oferty Glos Wielko­
polski nr 19419.
2 panie na stanowisku poszu­
kują pokoju. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 19444.
Samotny poszukuje pokoju 
umeblowanego Jeżycach — 
śródmieściu. Oferty PAR. Ra­
tajczaka 7 pod 8.673. P6709

Pokoju wzgl. 2 pokoi z kuch 
nią. Dam zwrot remontu. 01 
Glos Wielkopolski nr 19451.
Student poszukuje pokoju 
kulturalnym domu. Oferty Gic; 
Wielkopolski nr 19441.
Piwnicy, nadającej się n 
przechowalnię owoców, w okc ■ 
licy Rynku Łazarskiego, poszc 
Ruiemy. Zgłosz.: Cz. Wieczo­
rek, Focha 105/13, tel. 66-7C 

1943 ;
Pokoju niekrępującego z uży­
walnością łazienki poszukuj: 
samotny. Cena obojętna. Oi 
PAR. Ratajczaka 7, pod 8,657.

p669 ’■
<

Klientki — klienci 
„BARW Y“!

Podajemy do wiado­
mości, że oddane nam 
do czyszczenia lub far­
bowania rzeczy opra­
cowujemy w 10 dniach 
i szybciej.

Ze względu na brak 
miejsca w filiach oraz 
ryzjko przechowania, 
prosimy usilnie na­
szych Szanownych Kli­
entów o spieszne wy­
kupienie gotowych zle­
ceń.

„BARWA"
Farbiarnia Parowa 

Pralnia Chemiczna — 
Mosina k. Poznania,
Stefan Kałamajski 

___ p6691

Zguby
Zgubiono zegarek damski, pla 
Wolności — Paderewskiego. 
Oddać za wynagrodzeniem 
Marcinkowskiego 11 m. 13. 
________________ p671 :
Zgubiono legitym. - tymcz. n
A 1617255 Poznań na nazw- 
sko Edmund Krystek. FI53
Zagubiono legitymację shiżt. 
2497 nazwisko Andrzej Lobr 
wyst. przez Dyr. Okr. Pocz: 
i Telegrafów Poznań. 8b-45 -
Zagubiono legitymację służb. 
3468 nazwisko Kazimiera Fa- 
biańska, wyst. przez Dyr. Okr. 
Poczt i Telegrafów Poznań.

8b-45' ’
Zagubiona legitymację służb 
6759 nazwisko Stanisław Rzec 
ka. wyst. przez Dyr. Okr 
Poczt i Telegrafów Poznań.

8b-45
Zagubiono legitymację służbo 
wą 11557 nazwisko Florentyn 
Kowalska, wyst. przez Dyt.. 
Okr. Poczt i Telegrafów Po 
znań. _______ 8b-45
Zagubiono legitymację służbo 
wą 10173 nazwisko Mari; 
Trzeciak, wyst. przez Dyr. Okr 
Poczt i Telegr. Poznań. 8b-45
Pies, około roku, czarny wilk, 
żółte plamy, do odebrania w 
14 dniach Po upływie termin-i 
zostaje moją własnością. Me 
łeckiego 31 m. 3.______ 1939
Skradziono dnia 17. 8. 194 
w Kaliszu portfel z tymczaso 
wym dow-odem tożsamości ko 
nia na nazwisko Jan Majchrzak. 
Kucharki, gmina Gołuchów, po ■ 
wiat Jarocin,__________1940
Skradziono dokumenty osobi­
ste na nazwisko Ryszard Ko­
siński. Proszę o łaskawy zwrot.

1937

Transport
Samochodami, magazynem, bc 
cznicą —- dysponuje Wspóln ’ 
Transport, Norwida 13. telefc i 
92-46. 8a-26 i
Transporty, przewozy satnochc- 
dami ciężarowymi uskutdcz 
niam. Stanisław Kalota. Zawa- 
dy 12. tel 48-91. 8b-25 '
Potrzebno natychmiast furmar.- 
ki. Zgłoszenia przyjmuje Spc- 
łeczne Przedsiębiorstwo Budc- 
wlane Mielżyńskiego 26/27.

8b-45 ■

Urzędowe
Ogłoszenie. Wojewoda Poznar • 
ski decyzją nr A. C. II-7/48/4 
z’dnia 15. VII. 48, orzekł zmia­
nę nazwiska obywateli pol­
skich Konstantego i Jerzeg > 
Jandoszka. zamieszkałego
Tur.ku. ul. Nowa 11, na Ar- 
toszczyk. Powyższa zmiana roz • 
ciąga się na żonę Konstanteg > 
Jandoszka Stanisławę. 8b-44

5 ’

Matrymonialne
Wdowiec, lat 60. zapozna pe- 
nią. w celu matrymonialnym. 
Oferty Głos Wlkp nr 19338.
Który starszy pan poślubi bie­
dną. gospodarną dobrą. 36 la : 
pannę? Oferty Głos Wielkc 
polski nr 8a-255.
Fryzjer, wdowiec, po 50-ce. -z 
dziećmi, zapozna starszą par 
nę. religijną, najchętniej fry ­
zjerkę. od 30—40 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty Gł. WIWkr. 
nr 8a-250.



Eldorado bandytyzmu
Nieraz już wypadało nam zajmować się sprawą upadku moralności, 

jaki można zaobserwować we wszystkich krajach, dotkniętych bezpo­
średnio lub pośrednio ostatnią wojną. Z radością stwierdzić jednak wy­
pada, że sytuacja na tym odcinku ulega stałej poprawie i to nie tylko 
u nas, ale i w szeregu innych krajów. Jedynym wszakże państwem, 
gdzie przestępczość nie tylko nie zmalała, ale rośnie z dnia na dzień, 
są Stany Zjednoczone — kraj, który zupełnie nie ucierpiał na skutek 
wojny, a nawet wręcz przeciwnie, wyciągnął z niej olbrzymie zyski.

Nie na darmo Stany Zjednoczone zy­
skały sobie miano ojczyzny bandytyz­
mu. Nie na darmo wyraz „gangster" jest 
pochodzenia amerykańskiego. Gang- 
steryzm i wszelkie rodzaje zbrodniczo- 
ści są chyba tak samo istotną częścią 
pojęcia „amerykanizm", jak święta za­
sada trwałości kapitalizmu.

Posłuchajmy, co mówią sami Amery­
kanie na ten temat. Sędzia amerykań­
ski A. G. Cunnings stwierdza: „Ame­
rykę zalewa szeroka fala bandytyzmu, 
która grozi porwaniem w swe krwawe 
■odmęty milionów ludzi. Na terenie 
Stanów Zjednoczonych ma miejsce

co 20 sekund przestępstwo 
większego kalibru: morderstwo, rabu­
nek, gwałt, włamanie. Każdy 40 Ame­
rykanin był ofiarą jakiejś zbrodni, 
każda 16 rodzina amerykańska ucier­
piała od rabunku. Okrągło biorąc, gi­
nie z rąk bandytów 12.000 obywateli 
amerykańskich rocznie, czyli 33 dzien­
nie”.

Najdziwniejsze jezioro świata

i można po nim chodzić
TV A TRINID ADZIE w Ameryce Srod- 
-” kowej znajduje się niezwykłe je­

zioro, które ciągnąc się na przestrzeni 
kilku hektarów wydaje miliony ton 
asfaltu. Mimo swej ruchomości, której 
teren ten zawdzięcza nazwę jeziora, 
powierzchnia jego nawet w najgoręt­
szej porze roku jest na tyle stała,' że 
ludzie mogą po niej ohodizać. Leży to 
■dziwne jezioro w południowo-zachod­
nim kącie wyspy w odległości 45 km 
od Port of Spain.

Zewnętrznie przedstawia ono widok 
szaro-iczamej przestrzeni, porośniętej 
nierównomiernie roślinnością i gdzie­
niegdzie pokrytej kałużami. Martwa 
szara plama na tle bujnej zieleni re­
szty wyspy tworzy dz-iwny kontrast. 
Prawdopodobnie już pierwsi jej zdo­
bywcy z Krzysztofem Kolumbem, na 
czele (który w 1498 r. objął ją dla 
Hiszpanii) zwrócili uwagę na jezioro, 
lecz dopiero pierwszą wzmiankę o nim 
przekazał Anglik Walter Raleiglh.

Wylądował on na czele wyprawy 
złożonej z żądnych złota zapaleńców. 
Założone na wyspie osady hiszpańskie 
zostały wówczas przez nich złupione 
i spalone. Walter Raleigh pierwszy 
zwrócił uwagę na znakomitą wartość 
smoły ziemnej i użył ją przy budowie 
statków. Nie podjął jednak próby eks­
ploatacji.

Eta
K z OnELNMIDN

Jedna z wielu życzliwych bezinteresow­
nych czytelniczek: Jakkolwiek ma Pani 
wiele racji w przesłanym do nas liście, to 
jednak pozwalamy sobie zauważyć, iż za­
rzuty stawiane nam polegają na nieporo­
zumieniu. Autor artykułu po prostu przed­
stawił stan faktyczny — nie dodając od 
siebie żadnych komentarzy. A jeśli chodzi 
o winę rodziców, czy innych osób, to prze­
cież pani zgodziła się w liście, iż czyn 
chłopców był karygodny — Prawda? A 
więc ktoś powinien pilnować młodzieży, 
by zajmowała się nauką, a nie łobuzerski­
mi wyczynami.

Za życzliwe uwagi dziękujemy.
Sz. Cz. Wieleń n/Not — Przysłał nam 

Pan swoje poetyckie płody. Jeden długi 
wiersz satyryczny, którego nie byliśmy w 
stanie odczytać do końca „...coś króciutko 
na deser". Czytamy tam:

„Pokrako! Krzykła żona z wrzaskiem 
na męża i oczy mu zasypała piaskiem". 
Później mąż zebrał się „w sobie": 
„rzucił w nią kamieniem i wybił jej oko',' 
a żonie
„łzy buchnęły potokiem".
Nam także „łzy buchnęły potokiem" z 

żalu nad Pańską poezją. Znajduje się ona 
jak to złośliwie mówią ludzie: „pod zdech­
łym Azorkiem".

Łodyga Stanisław: Nie ma żadnych spec­
jalnych kursów kształcących wójtów. Aby 
objąć takie stanowisko trzeba wykazać się 
pewnym zasobem wiedzy i praktyką w ad­
ministracji państwowej lub samorządowej. 
Podanie należało by wnieść do odpowied­
niego starostwa ew. wydziału wojewódz­
kiego.

M. Malanowska: Mimo, iż wierszyk ma 
być śpiewany na melodię „zakochałam ci 
się, aż po same uszy" — nie skorzystamy.

Pani N. D. Jeżeli Pani istotnie czytała 
ów artykuł kilkakrotnie, to czym tłuma­
czyć można przypisywanie nam sądów, 
których nie wypowiedzieliśmy? Prosimy 
przeczytać artykuł jeszcze raz uważnie, a 
stwierdzi Pani, że ograniczyliśmy się jedy­
nie do przytoczenia zeznania jednego z
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Ciekawe zestawienie znajdujemy na 
łamach poczytnego dziennika „New 
York Times", który stwierdza, że w o- 
kresie przedwojennym — bezpośrednie 
straty, spowodowane przez rabunki 1 
kradzieże, osiągnęły fantastyczną su­
mę 3,5 miliarda dolarów. Pośrednie 
szkody gospodarcze ocenia to pismo na 
2,5 miliarda, wydatki na łapówki, prze­
kupstwo itp. na 0,5 miliarda (czy nie 
za skromnie?). Dalsze 3,5 miliarda do­
larów kosztuje państwo walka z prze­
stępczością. Da je to okrągłą sumę 10 
miliardów dolarów, czyli mniej więcej 
% budżetu Stanów Zjednoczonych, albo 
dwa razy tyle, ile wynosi osławiona 
„pomoc" marshallowska dla Europy.

Straszliwe rozmiary bandytyzmu o- 
pisuje m. in. w swej książce Ira Wol- 
fart („Tuckers people" — Banda Tucke- 
ra). Inny pisarz amerykański Collin 
stwierdza wręcz: „Bandyci łączą się w 
ogólnokrajowe organizacje, które dzia­
łają nie gorzej (a może nawet spraw­
niej) od szeregu urzędów stanowych, 
czy federalnych. Przywódcy band re-

Dopiero z rozwojem przemysłu w dru­
giej połowie XIX wieku, a później 
powstania potrzeby budowania gładkich 
dróg dla pojazdów mechanicznych po­
myślano o przemysłowej eksploatacji 
tego cennego surowca. Pierwszym eks­
ploatatorem został dziesiąty Earl of Dun- 
donal, który wydzierżawił na 20 lat 
dużą część jeziora.. Gdy w r. 1871 wy­
gasła dzierżawa, państwo będące właś­
cicielem tej cennej placówki, wydało 
specjalne przepisy odnośnie wydoby­
wania surowca. Obecnym posiadaczem 
.koncesji, jest Towarzystwo Triniclad 
Lakę Asphalt, które za każdą tonę su­
rowego asfaltu musi słono płaicić rzą­
dowi brytyjskiemu.

Naukowcy powstanie jeziora tłuma­
czą ruchami skorupy ziemskiej sprzed 
tysięcy lat. Pęknięcia doszły‘wówczas do 
zbiorników ropy i gazu w głębi ziemi 
i umożliwiły im wydobycie się na po­
wierzchnię, Lotne części ropy wyparo­
wały a pozostałe dały asfalt. Powierz- 
nia asfaltowego jeziora sięga 45 ha. 
Stale dopływa nowy materiał i wydzie­
la się przy tym gaz, co powoduje 
ciągły ruch. Obecnie na miejtscu dżun­
gli, otaczającej niegdyś jezioro znaj­
duje się fabryka wyposażona w odpo­
wiednie urządzenia, która * pracuje 
dzień i noc.

owych chłopców,, powstrzymując się od 
jakiegokolwiek sądu w tej sprawie.

Fr Rut... Niedzlelewo: Powyższą książkę 
otrzyma Pan w księgarni „Czytelnika" w 
Poznaniu, lub w Eklepie Spódz. Wyd. 
„Książka" Poznań — ul. Marsz. Focha, 
przy Rynku Łazarskim.

„Repatriant": Niestety bliższych infor­
macji ponad notatkę umieszczoną w „Gło­
sie" podać nie możemy.

K. A. 48: Oczywiście.
Mgr Muldner: Preparaty z plazmy są do­

piero w stadium opracowywania nauko­
wego.

„Ktoś": Czegóż Pan chce. Powieści dru­
kować? A pisać pan się nauczył? Sądząc 
po kartce, to jeszcze nie.

Pani „El-El" pragnie poświęcić się dzien­
nikarstwu, pisze więc do nas: „Bowiem w 
nieświadomości, do kogo zakołatać, kogo 
się radzić — jakaś zbawcza myśl natchnę­
ła mnie, że sprawy mnie obchodzące 
oświetlić może tylko czynnik bezpośred­
nio zainteresowany w przedmiocie, o któ­
ry mi chodzi". Sądząc po tym zdaniu, na­
leżało by wystrzegać się czytania okreso­
wych zdań Cicerona. Poza tym może Pani 
zwrócić' się do Wyższej Szkoły Dzienni­
karskiej, Warszawa ul. Rozbrat 44a.
Abonent z Wrześni: Studia: lekarskie trwa­

ją 5 lat, (oraz co najmniej pół roku egza­
minów dyplomowych i 2 lata stażu prak­
tyki): farmaceutyczne: 4 lata; politechnika 
wydz. chemii — 5 lat; stomatologia — 4 
lata.. Liceum medycznego nie ma, natomiast 
istnieje liceum chemiczne i liceum stoma­
tologiczne (Łódź, Wrocław). Jeśli chodzi o 
podręczniki medyczne, to jest ich zbyt 
dużo, by można wszystkie podawać.

K. Orlickl: Istnieje Wyższa Szkoła Sztuk 
Plastycznych.

Zygmunt Gola: Z całą pewnością pisze 
się dezynfekuje, a nie dezynfektuje. Fir­
ma może mieć nazwę „Dewocja", nato­
miast towar sprzedawany przez nią rwie 
się „dewocjonalia".

Stanisław z Budzynia: Nic nam o takiej 
szkole nie wiadomo.

„Halina": Urzędem tym jest Urząd Li­
kwidacyjny w Poznaniu — pi, Wolności.

jkrutują się z wysokiej plutokracji a- 
merykańskiej i posiadają to, co można 

Iw naszym kraju uzyskać za pieniądze 
— a więc praktycznie wszystko: naj­
lepszych adwokatów, zaprzyjaźnionych 
sędziów, wspaniałe wille i najelegant­
sze kobiety, wyśmienitą opiekę lekar­
ską, a nawet poważanie wśród ziom­
ków. Wielu z nich bierze czynny udział 
w życiu politycznym, zajmuje się wy­
borami i wypływa nieraz na wcale nie­
poślednich stanowiskach.

Apoteoza bandytyzmu
Powołaliśmy się na opinię samych 

Amerykanów, aby nie posądzono nas 
o stronniczość. Czyż jednak nie jest 
powszechnie wiadome, jak straszliwe 
rozmiary osiągnął bandytyzm w Sta­
nach Zjednoczonych — tym bądź co 
bądź najbogatszym kraju świata? Czyż 
sami nie mamy okazji nieraz stwier­
dzić, jak najzwyklejsi zbrodniarze, 
których u nas sadza się po prostu za 
kratki, korzystają z szerokiej reklamy 
amerykańskiego filmu, prasy, radia i 
literatury? Taki Al Capone, Eddie 
Benz, Lucky Luciano są niemal boha­
terami narodowymi, a niejeden młody 
smyk amerykański marzy, aby w doj­
rzałym wieku pójść w ich ślady.

Zdziczenie obyczajów po ostatniej 
wojnie (jak by nie było godne pożało­
wania) ma bądź co bądź swoje uza­
sadnienie, jeśli chodzi o kraje, które 
przeszły okupację. Zupełnie jednak na 
pozór niezrozumiały jest taki stan rze­
czy w kraju, który Oświęcim uważa za 
„bujdę propagandową". Ale tylko na 
pozór. Kraj, który mierzy wartość czło­
wieka wysokością jego dochodu, który 
w swej zachłanności myśli, że za pie- 

iniądze kupić można szacunek świata, 
w którym za równie moralne uchodzi 
,zdobyć fortunę przez uczciwą pracę,

Uwodzi sią kobiety... 
tylko poniżej 21 lat

W Anglii i Ameryce przewiduje u- 
stawa bardzo ostrą karę dla mężczyz­
ny, który gwodzi kobietę lub nie do­
trzymuje wobec niej obietnic poślu­
bienia jej. Posłanka na sejm w Kolo­
rado p. Bell Smith wystąpiła z projek­
tem noweli do tej ustawy. Według te­
go projektu kara dotyczyć ma jedy­
nie mężczyzn, którzy się dopuszczą 
powyższych zbrodni wobec kobiet po­
niżej lat 21. Posłanka z Kolorado wy­
chodzi z założenia, że kobieta powyżej 
laf 21 zdaje sobie dokładnie sprawę 
ze swych czynów, musi więc ponosić 
ich konsekwencje. Projekt noweli do 
ustawy został jednogłośnie przyjęty, (b)

Iovrak M. — Dzieci Wielkiej Wsi. 
Str. 100, 180 zł. Biblioteczka Młodego 
Czytelnika. Przekłady z literatur ob­
cych nr 3.

Pełne wiary w człowieka opowiada­
nie o szkolnej „gminie" dzieci chor­
wackich.

Dowcipie i ciekawie opowiada au­
tor młodym czytelnikom o wartości 
społecznej zgodnego wysiłku szlachet­
nego Lubana i jego gromadki.
Ziemeckl St. — Prawa natury. Str. 394 
zł 950,—

Elementy fizyki klasycznej i atomowej.
Wybór najistotniejszych i najaktualniej­

szych zagadnień z dziedziny klasycznej i 
nwoczesnej fizyki i chemii, podanych i 
wytłumaczonych w sposób poglądowy i 
przystępny.
Ruszkowska I. — Chrabąszczowe wakacje. 
Str. 59, zł 120,—

Biblioteczka Naukowa Młodego Czytel­
nika N. 5.

W formie lekkiego opowiadania o gro­
madce dzieci, które tępią chrabąszcze — 
podaje autorka wiadomości o budowie i 
życiu jednego z największych szkodników 
naszych pól i lasów.

Książeczka uczy dzieci widzieć i rozu­
mieć przyrodę.
2uławski J. — Pole widzenia. Str. 28 
zł 100,—

Nastroje miłosne, patriotyczne, społecz­
ne, przetkane nicią wspomnień wojenno- 
emigracyjnych i głębokiej refleksji — od­
twarza autor w zbiorku wierszy o wycyze­
lowanej kunsztownej formie.
Bratny R. — W karty z historią. Str. 109 
zł 250,—

Powstanie, walka, demokracja, obóz, mi­
łość — to główne motywy tego ciekawego 
zbiorku młodego poety i dramaturga.
Gałczyński K. I. — Zaczarowana dorożka. 
Str. 113, zł 250,—.

Sarkazm, żart, ironia są tarczą lirycznej 
poezji zawartej w cennym zbiorze jednego 
z najwybitniejszych współczesnych . poe­
tów.

jak i przez przekupstwo, czy zbrodnie 
— nie może oczekiwać czegoś innego.

Amerykańscy mężowie stanu próbu­
ją nieraz pouczać przedstawicieli in­
nych narodów o zasadach demokracji, 
o prawdziwym znaczeniu słowa „wol­
ność" itd. Koryfeusze polityki Stanów 
Zjednoczonych nie skąpią pięknych 
słów i wzniosłych haseł, stawiając 
jednocześnie wszystkim za przykład 
swą własną ojczyznę. Pragną uchodzić 
za dobroczyńców i stać się lekarzami 
całego świata. Odpowiemy im starym 
lekarskim przysłowiem: „cura te ipśum 
medice" (lecz się sam, lekarzu).

(szym.)

STANISŁAW ŁUKASIEWICZ 9

/V miaście
(z powieści: „Płonący wrzesień")

Przyglądał się uważnie i krytycznie 
Kazi. Była wyjątkowo brzydka i nie­
zgrabna, absolutnie niczym do siebie 
jako dziewczyna nie przyciągała, nawet 
Garbus, tak sobie myślał, gdyby 
spotkał się z ofertą erotyczną z jej 
strony odrzuciłby tą ofertę. Nie miała 
więc, wydawało się, żadnych szans 
na odwzajemnioną miłość. Ta dzie­
dzina wzruszeń była dla niej bar­
dziej niedostępna, niż dla niego, ka­
leki, bo i on miał przecież pewne 
przygody, bo i on doznał miłości, 
choć miłość ta była płatna. Dla niej, 
dla beznadziejnie brzydkiej dziew­
czyny, nawet i ta droga zaspokoje­
nia pewnych pragnień była zamknię­
ta. A jednak robiła ona wrażenie 
istoty zupełnie normalnej, zdrowej, 
zadowolonej z siebie i życia, wcale 
nie zdruzgotanej jakąś ciężką' tra­
giczną neurastenią. Jej* brzydota, ko­
biety, którą natura szczególnie wypo­
sażyła w chęć podobania się, gdy 
tego rodzaju chęć, ujawniana w obec­
ności dziewczyn przystojnych, pocią­
gających, tylko ją ośmieszała — była 
doprawdy równa jego kalectwu.

Ale Kazia nie była wyłączona z 
życia, wyrzucona poza jego nawias 
— przeciwnie — tkwiła w życiu głę­
boko, naturalnie, po prostu, ,,tak jak 
każdy inny człowiek, doznając zwy­
czajnie, jak inni, wszelkich smutków 
1 radości. Nie była pokłócona z ludź­
mi, nie cofnęła się w jakąś dziką, 
wzgardliwą samotność, prowokującą 
niechęć — ale umiała współżyć ze 
wszystkimi serdecznie, umiała nawet 
zdobyć się na uczynność, pomoc dla 
innych. I oto co się działo — pozy­
skiwała szacunek i symkatię bliźnich. 
To ją wyraźnie cieszyło, doznawała 
wobec tych objawów sympatii, głę­
bokiej satysfakcji, uszczęśliwiały ją 
one, napawały radością.

Garbus patrzył z podziwem jak by­
ła żywotna, ruchliwa. Miasto znaj­
dowało się już pod silnym obstrzałem 
artylerii niemieckiej, ciągle było 
słychać krótkie, ostre gwizdy po­
cisków padających bliżej, lub bełkot­
liwy charkot lecących gdzieś dalej. 
Dwa razy kule armatnie uderzyły w 
górne piętra domu napełniając go 
nagłym zgrzytem, trzaskiem i wyciem. 
Kazia z Magdzią pobiegły co tchu do 
rozbitych mieszkań. Okazało się, że 
lokatorzy ich nie zeszli do pomiesz­
czeń parterowych i było kilka osób 
ciężko rannych. Kazia i Magdzia wraz

Młodociany bohater
Na plaży w Międzyzdrojach, 

gdzie kąpało się bardzo wiele 
osób, zaczęła tonąć jakaś kobie­

ta i mężczyz­
na. Mimo wo­
łania o ratu- \ 
nek nikt z pla­
żowiczów nie 
kwapił się do 
niesienia po­
mocy. Na mo­
lo stał ANTOŚ 

SKOWROŃ­
SKI uczeń 9 klasy gimnazjum 
im. Ignacego Paderewskiego w 
Poznaniu, którego widzimy na 
zdjęciu.

Bez namysłu rzucił się on z 
mola do wody i dopłynął mimo 
wysokiej fali do tonących. Po 
pewnym czasie przybyła straż 
przybrzeżna, rzucając koło ra­
tunkowe, które Antoś podał to­
nącej kobiecie. O własnych już 
siłach dopłynął do tonącego 
mężczyzny i bez niczyjej pomo­
cy przyciągnął go do brzegu.

List z opisem powyższego wy­
padku przesłali do redakcji na­
si czytelnicy, a mianowicie pp.: 
M. Lewandowski, J. Królikow­
ska, J. Podgórski, R. Moszczyń­
ski, Irena Wolicka i Maria Riter- 
manowa.

Ze swej strony pragniemy do­
dać, iż Antoś Skowroński zasłu­
guje na specjalną pochwałę, 
gdyż połączył swą sprawność fi­
zyczną z odwagą. Morze było 
wtedy wzburzone i ratunek to­
nących ludzi mógł się dla niego 
samego skończyć tragicznie. Nie 
wystarczy bowiem umiejętność 
pływania, którą posiadało za­
pewne więcej osób będących w 
pobliżu wypadku, który omal 
nie zakończył się śmiercią dwoj­
ga ludzi. Trzeba jeszcze chcieć 
ratować, mimo niebezpiecznych 
warunków.

niej żałosne zaprzeczenie urody i 
wdzięku kobiecego, była wyższa po­
nad to i umiała zachować w sposób 
naturalny i oczywisty godność oso­
bistą. Budziło to wśród otoczenia od­
ruchowe uznanie i szacunek.

Garbus przeżywał atak ostrego sa­
mokrytycyzmu. Wydawało mu się w 
tej chwili szczególnie karygodne to, 
że w swym egocentryzmie nie prze­
jął się zupełnie tak wielką, tak dra­
matycznie doniosłą sprawą walki Pol­
ski z Hitlerem, wysiloną.i rozpaczli­
wą obroną Warszawy przed Niemca­
mi, którzy oto znaleźli się u jej 
bram. A przecież mimo całej swojej 
oschłości, manifestacyjnego odsepa­
rowania się od wszystkiego, co do­
tyczyło ludzi normalnych, czuł, że po­
siada duży sentyment do Warszawy, 
że przylgnął uczuciowo do jej ulic, 
placów i parków i że widoki miasta 
były dlań czymś bardzo swojskim, 
jakby jakąś jego osobistą własnością. 
Jego związek z miastem był tak na­
turalny, iż o tym po prostu nie my­
ślał, pogrążony jak w czadzie, w 
wiecznym, nałogowym rozpamiętywa­
niu swych rozlicznych krzywd, któ­
rymi karmiła się nienasycona wy­
obraźnia. Teraz dopiero ochłonął, te­
raz uprzytomnił sobie dobrze, co się 
dzieje, — że Warszawa płonie, rozsy­
puje się w gruzy pod uderzeniami 
niemieckich bomb, że walczą w jej 
obronie nie tylko żołnierze ale i cała 
ludność. Walczy Kazia, Magdzia i 
szereg starszych kobiet i mężczyzn. 
A on tkwi w wiecznej pozie ostenta­
cyjnego unieszczęśliwienia i po prostu 
stara się, aby jego samoudręka osią­
gała coraz to głębszy stopień. Prze­
jął go palący wstyd, jakby jego 
ogólnożyciowa kompromitacja stała 
się w jaskrawy sposób jawna.

Podniósł się ze swego legowiska 
i milczkiem, cichaczem przesunął się 
ku wyjściu z sali. W kamienicy było 
niewielu mężczyzn. Wszyscy współ­
działali z OPL-em i służbą porządko­
wą. Pracy mięli coraz więcej. Wsku­
tek bardzo silnego obstrzału artyle­
ryjskiego ulica przez pewne godziny 
w ciągu dnia stawała się wprost nie­
dostępna i wiele czynności trzeba 
było załatwiać w obrębie samej ka­
mienicy. Do nich należało grzebanie 
zmarłych. Kilka zupełnie starych 
osób umarło na serce z przejęcia się 
wypadkami, kilkoro ciężko rannych 
nie udało się uratować. Na miejscu 
był tylko jeden lekarz, człowiek już 
podeszłego wieku, oswojony dobrze 
ze śmiercią ‘ z filozoficznym spoko­
jem odnoszący się do tej ułomności 
rodu ludzkiego, jaką była jego wca­
le pochopna skłonność do rozstawa 
nia się z życiem.

(Ciąg dalszy nastąpi)

z • innymi sanitariuszkami i paniami 
z komitetu służby obywatelskiej pra­
cowały teraz dniem i nocą pełniąc 
przy chorych ciągłe dyżury, poma­
gając przy zmianie opatrunków i w 
wolnych chwilach pracując w kuchni 
oraz przy roznoszeniu zupy. Zajęć 
przybywało, bo do kamienicy napły­
wało coraz więcej uchodźców z co­
raz liczniej palących się i zapalają­
cych od bomb domów. Liczba popa­
rzonych i rannych wzrastała, poczy­
nało brakować żywności i kiedyś nie­
wiasty same zorganizowały ekipę, 
która wyszła na ulicę i udała się na 
poszukiwania produktów. W wypra­
wie wzięły udział Kazia i Magdzia. 
Najwięcej sprytu, pomysłowości i do­
myślności okazała właśnie Kazia i 
rozpatrzywszy się w terenie popro­
wadziła drużynę do kilku na pół za­
walonych domów, gdzie w ocalałych 
mieszkaniach i spiżarniach odkryto 
spore zapasy. Niewiasty nie bawiły 
poza domem długo, wróciły wnet 1 
tu Kazi, którą uczestniczki wyprawy 
poczęły gorąco wychwalać, zgotowa­
no serdeczną owację i wszystkie 
starsze panie, pozostałe w domu, po­
częły ją teraz po kolei ściskać i ca­
łować. Nazywano ją jak córkę i sio­
strę: kochana Kaziu, kochanie. Dziew­
czyna promieniała i odpłacała się 
wszystkim tym większą serdecznością. 
Garbus patrzył już teraz więcej na 
Kazię, niż na Magdzię. Myślał o niej 
ciągle, dumał nad motywami jej po­
stępowania, wchłaniał w siebie to 
jej udane życie, to jej zespolenie się 
z ludźmi — jej chętną, a nawet ra­
dosną użyteczność społeczną. Zarazem 
odczuwał głębokie, osobiste upokorze­
nie i zjadliwy, ostry niesmak w sto­
sunku do siebie. Oto ta dziewczyna 
lepiej, mądrzej rozstrzygnęła problem 
własnego życia. Nie zasklepiła się w 
egoistycznej i bezpłodnej samoudręce, 
nie utonęła w przepastnym gąszczu 
narzekań i czułośtkowej, zagmatwa­
nej pretensji do całego świata, który 
przecież nie ponosi odpowiedzialno­
ści za to, że jest taki, jaki jest — 
a właśnie duchem swoim 1 wolą swo­
ją wyniosła się ponad ślepą siłę ma­
terii, nie pozwoliła jako człowiek ży­
wy, czujący, świadomy siebie, by ta 
materia zatriumfowała nad nią i osta­
tecznie zniszczyła ją zepchnąwszy do 
całkowitej abnegacji wszystkiego, do 
nihilizmu. Po prostu nie dała się po­
niżyć kaprysowi natury, tworzącej z


